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kraińcy przeciw Papieżowi 


„Vwów. (Tel. K) „Hromadskyj Wistnyk" w 
Wykule o Papieżu pisze: „Przedewszystkiem 
zeszły prałat Ratti, a obecny Papież Pius XI 
+. daje żadnej rękojmi bezstronniczości į Tó- 
Ości w traktowaniu". 

„SE cichą aprobatą Ratti'ego „odbywały siç“ 
Petadówania religijno-narodowe ra kre- 
Bog wschodnich, a i dziś nie zmienił się on 
SA 


„tym wzelędem po wyborze. 

Vie można powiedzieć, aby przyjemnie czuło 
t dotkmęlem społeczeństwo ukraińskie bło- 
dia wojewodów 


galicyjskich i ich rodzin. Ta akcya wykracza 
poza formy państwowe j jeśli idzie o ukraiń- 
skie społeczeństwo osłabia grunt Rzymu. Mając 
to na uwadze. nie zachwycamy się nowym na- 
: miestnikiem Piotrowym, Cała nadzieja w kar- 
. dynale Gasparim'. Za jego to pośrednictwem 
„oświecony“ został Co do cszczerstw Benedykt 
| XV o oszczerstwach arcyb. Teodorowicza i je- 
mu zawdzięcza mótropolita Szeptycki, że na- 
stąpiła peina restylucya zaufania de ukraiń. 
skiego narodu i jego cerkiewnej hiefarchii. 


aiwienstwem rrzesłanem 
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Anglia wycofuje się ze swego stanowiska 
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Uamcuski o pewj zmianie swego Stosun- 
© ję 
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s Anglia postanowiła zrezygnować z 
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Rezygnacya z uznania rządu sowietów. 
Ba zwa (tel. M.). Rząd angielski zawiadomił : ckiej, w którym oświadczy się istotnie wobec żą. 


dań, wystosowanych pod jej adrosem przez Ra- 
dę Najwyższą. Sowieły mają się według tego zc: 


| bowiązać do 6 tygodni, iż uznają własność pry- 
Genui. Natomiast zdecydowała się na i 


watną, obywateli zaństw obcych w Rosyi oraz 


in Okres probny w stosunku do Rosyi s0owie- : zabezpieczyć przedsiębiorstwa państw obcych. 
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Redaktor naczelny: Stanisiaw Zachariasiewicz. 


Kraków, piątek 24. lutego 1922 r. 


Rok V. 


Po szesolu miesiącach od terminu zakończenia 
obrad w Genui odbędą się nowe narady, celem 
zbadania wyznaczonyca Rosyi warunków, a wó- 
wczas państwa sprzymierzone uznają rząd $0- 
wiecki, rząd sowiecki zaś kędzie musiał uznać 
rosyjskie dłngi przedwojenne i wojenne. 


L. George jedzie do Paryża 


Londyn (AW). „Daily Telegraph“ docosi, że 
Lloyd George prawdopodobnie pojedzie na przy- 
szłą sobotę do Paryża, aby odbyć tam konferen- 
cyę z Poincarem w sprawach aktualnych i w epra 
wie programu komnferencyi gesueńskiej. 


Konferencya w Londynie 


Londyn (PAT. Havas). Otwarto tutaj konferen- 
cyę delegatów technicznych angielskich, fran- 
cuskich, włoskich į japońskich. Konierencya zaj- 
mowała się sprawę kapitału, potrzebnego do tu 
tworzenia międzynarodowego syndykatu dla od- 
budowy ekonoOricznej Europy. 


Litwa fopuszczona do konferencyi w fengi 


Ryga (AW). Poseł włoski w Rydze doręczył 
tamtejszemu poslowi litewskiemu, Vardjusowi, 
zaproszenie na konferencyę do-Genui. , 


Szkola bandytyzmu. 


Kraków, 23 lutego. 

Jeżeli nie „będziemy tępili plagi bandytyzmu, 
wszelkie wysiłki do podniesienia kultury kraju 
i wyleczenie. ran wojennych pójdą na martie 
Musi istnieć jakieś minimum bezpieczeństwa 
życia i mienia, aby zapanowały normaine sto- 
sunki gospodarcze, aby mogły kwitnąć praca, 
oszczędność, oświata. 

Pocieszamy się, że bandytyzm po wojnie ist. 
mieje wszędzie, i — „cóż mamy narzekać na to, 
że w Warszawie i pod Warszawą rabusie roz- 
bijają, jeśli tak samo dzieje się i w Paryżu?", 
Watpie, aby to było jakąś oslodą losu mordowa- 
nych i obdzisranych ofiar, gdy sobie przypomną, 
że coś podobnego czytały już i w paryskich 
dziennikach. Jedyna korzyść, jakąby z tego po- 
dobieństwa stosunków wyciągnąć można. to 
zwrócenie uwagi na to, jak Francya np. zwalcza 
bandytyzm, jakich metod i środków chwyta się 
dla ukrócenia go? Napewno bowiem tam nie 
przyjmują tej plagi z rezygnacyą i nie znajdu- 
ją takiej pociechy w przekonaniu, że ona jest 
nieuriknioną i powszechna. 

Zanim kompetentne czynniki znajdą we wła- 
ściwych wzorach odpowiedź na to: co robić? my, 
w naszem własnem doświadczeniu zaczerpnąć 
możemy wskazówkę, czego nie robić, aby bandy- 
tyzmu nie hodować. 

Nie pochlebiajmy sobie bowiem, by u nas ban. 
dytyzm był zjawiskiem pochodnem od wojny. 
W rosyjskim zaborze rozwinął Się on bardzo 
bujnie i kwitnął wspaniala i przed wojną. a wte. 
dy lubiliśny w nim upatrywać objaw porewo- 
lucyjny (mowa o rewołucyi 1905 roku), zatem 
rówrież historycznie uzasadniony. Nie sądzę, by 
i to wyjaśnienie wystarczało, pamiętam bowiem. 
że i przed wojnę rosyjsko-japońską, za rządów 
obsrpolicmajstra Nolkena, zakwitnęło w War- 
szawie i okolicy „nożownictwo”, nie będuce wla- 
ściwie niczem innem, niż specyficzną odmianą 
bamdytyzmu. Posługiwanie się nożem wynikało 
po prostu z większej niż dziś trudności zaopz 
trzenia się w broń palną. 

Jedno tylko jest jasnen: į oczywistem: nietyl- 
ko w okresie wojennym lecz w ciągu cał go sze- 


| regu lat przed wojną nieprzerwanie wzrastało 
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mre eee DeSsinteressement Francyi w sprawie Polski? 


Berlińskie bajki o porozumieniu sowiecko-francuskiem. 
Berlin (AW). Prasa berlińska podaje iż Man: ! 


zhó ieckie. 

Akademią jego było — więzienie Nio może o 
tem wątpić nikt z tych. co nieli sę.oschność 
przypatrzyć sių z bliska systemowi więz:iennemu 
w owych czasach. a okazyi do takich obsetwn- 
cyj bynajmniej nie irax'2. Złe towarzystwo psu- 
je dobre obyczaje. Niki nie ma prawa dziw ić 
się że w więzieniu znajdzie się w towarzystwie 
bardzo a bardzo mieszanom. ani temu także, ze 
w niem rej wodz. ludzie najwyuwawniejsi, naj- 
lepiej zaaklimatiyzowar , Natura ludzka na Ogu4 
asymiluje się łatwo, gdyż człowiekowi wtedy 
najlepiej, gdy się przysicsuje do wasunków. 
Zsozumiałą jest rzeczą. ze większość tych, co 
niewinnie dostali się do więzienia. jeśli w niem 
pcbyli dłużej. mieli wszelkie widoki powrotu ja- 
ko winni, a z czasem jako nieuleczalni recydy- 
wiści Dopiero po kilkakrotnych studyach w tej 
akademii, — obciążen, wielu winami. sie ZbO- 
gaceni rutyną i al 
znów Szansę bezkarn:go korzysiania z wolności. 
Czasajai robiło to takie wrażenie, jak gdyby po- 
byt w więzieniu poczzj:ywali z!odzieje jako ro- 
dzuj wskacyi czy urlopu; — na koszt rządu za- 
żywali wypoczynku. by z tem większą energ'q 
później zabrać Się do „pracy“. 

Sprzyjało temu urządzanie obław masowych 
prag policyę. która nie mog.c, nie umiejąc — 
a czasem i n:e chcgc — poiożyć ręki na islot- 
nych przestępcach. za.garniała cale masy podej- 
rzanych i brała ich pod klucz.  Drobiazzow? 
śledztwa prowadz- ne już w więzieniu miały 
s tej masy pleny wygarnąć istotne ziarno, Oczy- 
wiście im więcej plowy tem łatwiej ziarno wśród 
niej się ukryło. Ci „podejrzani“ stanowili z Nna- 
tury rzeczy armię zapasSwą, wśród której pro- 
wodyrzy band zbójuckich i złodziejskich werbo- 
wali sobie ochotników. Werbunek był tem ła- 
twiejszy, że człowiek — wimny czy niewinny — 
gdy dłuższy czas jako podcjrzany w więzieniu 
siedział, miał już zamknięte drogi do uczciwego 
sarobku i musiał się chwytać nieuczciwego, ko- 
mysiując ze światłych wskazówek swoich wię- 
sienńych mentorów. 

Naiwnościg byłoby przypuszczać, że Wazystko 
to działo się tylko przez pomyłkę, nieświadomie, 
Że nie było pewnej celowej hodowli przestępstwa 
sa strony tych organów wladzy rosyjskiej, które 
z przestępców żyły. Bywaiy przecież dobrze zna- 
ne dowody istnienia spółek na obustronnem po- 
rczumieniu opartych. — Był np. przed kiłkuna- 
stu laty w powiecie Nowomińskim, gdzie umie- 
szczano często złodziei „pobytowych” po ods:!e- 
dzeniu kary, naczelnik powiatu, który się tem 
odznaczył, że doraźnie położył koniec kradzie- 
dom w obrębie swojego powiatu. Do tego świet- 
nego rezulialu doszedł w ten sposób, ż: Za Zio- 
eniem odpowiedniego okupu dał wszystkim Zio- 
czyńcom zupelią wolnośc z zastrzeżeniem, że 
kraść będą tylko w powiatach sąsiednich — i 
oczywiście dzielić się zyskiem. W nagrodę 2a- 
stug podniesiony do godności mRolicniajstra w 
Żyrendowie, pudi pózniej otiarą bomby. — Zda- 
rzyto Sią raz, że policya warezawska została Z 
góry zawiadommiona przóz jakiewoś komisarza 
powiatu gub. płookiej, iż czwrech bandytów 
weiadto na aiaiel X, płynący do Warszawy. Ja- 
koé się tak zdarzyio, że miluo tego zawiadomie- 
mia nikt nie miał czasu czekać w przysiani na 
przybycie statku, procz jednego posierunkowe- 
go, ktory padł od pierwszego strzału bandytow, 
poczem ci spokojnie uciekli, Za to w dwa dni 
później zarządzono obławę i arosziowano 200 
podejrzanych 1*na tem się cały j+ościg Skończył, 

Niy twierdzę, aby naszą poiicya przejęła SIę 
„bdeałami* rosyjskimi, iecz więlokrolnie machi- 
nalije siosuje jej rutynę i — metodę, tej zaś 
wynik; Sg znane i wypróbowane. Należy więc 
chwylac się meliody odwrotnej: Nie alesziować 
na osiep i nigdy masowo, Człowieka „podejrza- 
nego" trzeba śledzić i to bardzo dyskretnie, nie 
tylko dlatego, by się przed nim mie zdradzać, 
łecz by jemu nie peuć opinii, jeżeli podejrzenie 
jest mylae. Dojieso po zebraniu mocno obcią- 
żających poszlak prać ludzi pod klucz j nie u- 
m 6szczać w gromadzie by nie ułalwiać orga- 
nizacyi i me szerzyć depiawacyi przez oddawa- 
nie mniej wytrawaych pod kierunek Sszczwa- 
nych hersztów. Gdy więzienia nie s przepeł- 
nione, cała praca śledcza może iść szybciej, co 
jest i oszczędniej i praktyczniej i sprawiedli- 
wiej. — wazniejezem jeazczę to, że więzienie 
mniej zaludnione możo być lepiej strzeżone, a 
straż więzienna nie ulega przemocy więźniów, 
jak u nas bywa. Tam, gdzie łaiwo Się do wię- 
zienia dos:ąc, atwo gię i wydostac; powinno zaś 
być wręcz odwrotnie: nikogo nie więzić bez po- 
ważnych danych, nikogo nie wypuszczać bez 
prawomocnego wyroku. R...I. 


doświadczeniam, zdobywali : 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


chester Guardian* donosi, jakoby zastęncy rzą 
du tramcvstiego i rosyjskiego mieli Się pofozn- 
mieć co do Odhudowy Rosyi. Na pede*awie tego 
porozumienia Francya ma ogłosić swe calkowite 
dessin ieressement w sprawie Polski. 


I!  Eetowice (AW). W Kałowicach odbył się zjazd 
delegaiów Zjednoczocych zwłązków urzędnikó« 
njemieckich w polskiej części Górnego Śląska 
Na zjezdzie 'ym było obecnyci: 43 delegatów, re- 
prezentujących ośm grup urzędniczych, do któ- 


i technik. Na zjeździe tym usianowiono, że ce- 
lem organizacyi będzie utrzymanie odrębnego 


Warszawa (tel. M.). W sferach rządowych ists 
meje projekt urządzenia uroczystego obchodu 
zjednoczenia ziemi wileńskiej z Polską. Na ob- 
chód zostaną zaproszeni pogłowia Sejma w!leń. 
skiego in corpore, Po unoczystem „Te Deum“ po- 
słowie Sejmu wileńskiego i warsząwskiego uda: 
dzą się do historycznych sal ra Zamku, gdzie 
nastşpi uroszysie zebranie itwóch Sejmów. 


Kraków (AW). Do Krakowa przybył w dniu 
dzisiejszym w ścisłom incognito pułkownik joe 
poński Tsu-TSni, członek byłej międzynarodowej 
komnisyi kontrolnej Ligi Narodów w Wilnie i w 
Kownie. Przedztawicielowi „Agencyi Wschod- 
niej“ udało się uzyskać krótki inierwiew u p. 
pułkownika Tsu Tsui w sprawach Wileńszczyza 


zwykle wstrzemięźliwym w udzielaniu wyjaśnień 
— stwierdził, że komisya kontrolsa Ligi Naros 
Jów w Wilnie zostałą ostatecznie rozwiązana. 

W sprawia wyborów na Wileńszczyźnie świad 
czył, że Odbyły się one spokojnie i w calkOwi' 
tym porządku. 


pomii, że Litwini zasypywali go przed wyborami 
Ea E n O o 


Bazylea (PAT). Donoszą z Genewy do „Basler 
Nachrichten“: Wobec bliskrej decyzyi w rokowa- 
niach polskoziemieckica przybyli tu przedsta 
wiciele prasy z Paryża, Warszawy i Berlina, Ko- 
migya codzicanie odbywa narady. Prozy'łent Ca- 
lorrker oumawią wszelkich wywiadów. Hr. Ishi 
w poniedziałek wrócił z Genewy do Paryża. Uwa 
żają to za oznakę, że niema już poważnych nun. 
któw rpornych w Sprawie linij wytycznych, usta 


Bal dyplomatyczny u posła polskieuo w Berlinie 


Berlia (PAT). Dnia 20 b. m. odbył się pierwszy 
oficyalny bal u posła polskiego w Berlinie, dra 
Jerzego Kiadcyskiego i jege maiżonki. Zjawił się 
niemal cały korpus dyplomatyczny z aminisado- 
rem fraucuskim, Laurentem, jako dziekanem na 
czele, jako też przedstawiciele rządu niemieckie- 
go. Salony poselstwa jednej z niewielu pięknyca 
siedzib rządu polskiego za granicą, gościły prze- 
szło 200 osób wśrówj których zauważono także 
reprezentantów wielkicgo przemysłu górnośląs 
skiego. 


Międzynarodowa konferencya 
sanitarna w Warszawie 


| 0 m o z o o a oc ni |_| 


Warszawa (:01 M). Zzprusze ia nu mlędzyna- ; 


| rodową konferencyę Stnitarną w Warszawie zo 


, gospodarczy układ  frencusko.bloszewicki mial 
, przyjść do skutku. 


„Berlin organizuje irredentę na Górnym Sląsku 


Zjazd urzedników-Niemców. 


rych należy około 6000 urzędników niemieckich ; 


Uroczyste zbratanie dwóch Sejmów w Warszawie 


Obchód zjednoczenia Wilna z Polską 


Przedstawiciel Japonii w. sprawie wileńskiej 


ny, Pułkownik Tsu-Tsui, kióry był na ogół nie | 


W dalszym ciągu przyznał przedstawiciel Ja- ' 
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Pomyólny rozwój koierency: polsko-niemiecki 
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Berlin (AW). Prasa podaje. jakoby rokowania 
,gosrudarcze bviszewicko-nicmieckie zostały zer. 
wane. Z drugiej strony prasa ta sama donosi, iż 


i Związku urzędników niemieckich, aby módz w 
ten sposób wzmacniać skutecznie niemczyznę w 
polskiej częsci Górnego Śląska, Organizacye te 

« olirzy.nują zasiłki z Berlina, W licznych przemó- 

| wiemiach w czasie zjazdu opowiadano się za u 

Í trzymaliem konłakłu związków zawodowych na 

į Gornym Śląsku z centralą w Berlinie. 


Warszawa przed manifestara wilońska 


Warszawa (PAT). Magistrat mlasta Warszawy 
zwrócił się do prezydyum miasta, aby z racyi 
uczczenia uchwały wileńskiej przyłącze ia Wi- 

ł ieuszczyzny do Polski udekorowano wszystkie 
| domy cnorągwiami narodowemi. 


dwa I 


rrołestami, w których jednak było wiele rzeczy 
, nieprawdziwych. Ubecnie interceuje gu biruzð 
stanowisko, jakie zajmie wobec formuly orzycze” 
niowej Sejmu wileńskiego rząd polski, na py:3* 
nie jedak. jakieby on uważał ra stosowne, niś | 
į dał żwinej odpowiedzi, podkreślii tylko, że StY 
zowisko rządu polskiego w tej sprawie jesi bif* 
dzo ciężkie. W zakoliczeniu swej rozmowy pul 
kownilk Tsu:Tsui podkreslił swą życzliwość kÝ 
Polsce, jasą żywi na równi z całą Japonią | 78 
znaczył, że prasa polska atukowałą go w sprawić 
Wiłeńszoazyany zupeł.ie nieslusznie, zajmow 
on bowiem w niej zawsze stanowisko ściśle net” | 
traine, | 


| i w czasie wyborów najrozmaltszemi skargami Í 


SE ue s me MW A m Mim 


PA ra 


lonyva pgiźez Ligą Nazoduw, 


berlin PAT). „Tages Anzeiger“ donosi t Gt ùa 
nowy: juz z puczątuiem malca koniere:cya pd Cię 
skosniemiecka będzie zamknięta, j:żeli tok nart to 
będzie równie szybki, jak dotychezas, wyni g 
rokowań przed cgioszeniem przedstawicne DE bi 
Raslzie amvasadorów, celem wyznaczenia ec. = 

ż : o” | 
» u objęcia puzyznanych cbu państwym wron X 
(J 

p 
e ~ 1 Nit E 
| staną wys.ane do Angli, Franeyi, Wicci. Aa n 
| miec, Rumunii, Czechosłowacyi Państw peł. łu 
3 i a À Ah 3, „4a U R id 
kich i Kosyi. Na konicore:cyi tej ma za p | 70 
chwała co do utworzenia 150 kilometrowego Zi | ~ 
są sanitarnega w połowie na terytoryum Ry |; 
Rumunii w połowie na polskiem, Następnórgł < 
pasie tym zostaną uiworzone pwikta s40 Mi 
| do walki z epidemią, kra 
i B m — s m M; 
p. z £ tog, 

| Trudności repatryacyjać |: 
|! Moskwą (AW) „Na kolejach syberyjskich p” w: 
| rzyly się zaszy śnieżne, Wysokie na 5 sio © jęch | ły 
rów, co usiomeżliwia wywiezienie po% gg18 | 4 
jeszcze ropatryaniów. Kolo; uolezugihska ROA lęj * 

| wskutek zsp śniezny Ch unieruchomiona. po” pe 
tego repatyucyu jelców wojennych i inter My, 
ych ulegnie dost znacznowu opóźnieniu. ti, 
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„Tanynal de Pologne” zamieszcza cickawy ar- 
tvkuł p. Eoneñia Cutrey'a, deputowanego z Ko: 
chi cłany do parlamentu francuskiego P. Ou 
trey mówi o zamiarach Sowietów co do konferen- 
cyi Feuuflwkiej. Sowrety chcą na tej konieren= 
cyi przzds.awić swe żąuania į rachunki, ułożone 
spostćb, że — jak pisze „Krasnaje Gazie 
ta" -— „zarnias, tego, by Mesya musiała płacić, — 
okaże się. że tu nan od irancyi należy się je- 
SZCZE Gość powazna šund . 

Najvażniejszym zaś atut.m. dzięki któremu So 
wiet bydą : aruly się uzyskać poparcie różnycn 
moce rstu. będzie sprawa nafty kaukazkiej, Na- 
fty tej, którą szczególnk interesuje się Ameryka 
i A glia, mają zamiar Sowiety użyć jako przy- 
nęty. lub lusierkA, migającego w Słońcu, którym 
tak łatwo zwabić do siebie dzieci. le atut ten 


iw 


Liczba emigrantów rosyjskich, których rewo- 
lucva bolszewicka. rzuciła na bruk berliński, wy: 
nosi do 100.000 osób, liczba ta jednak zwiększa 
się siale, wskutek tapływu emigrantów rosyj 
skicli z Anglii, Francyi, Szwajcaryi i innych kra- 
jów. Napływ ten można sobie tłumaczyć stosun: 
kową taniością, wobęc niskiego kursu marki, zy- 
cia w Niemczech i widokami rozwoju stosunków 
ha”dlowych pomiędzy Niemcami a Rosyą 

W samem śródmieściu Berlina mieszka, zaniel 
dowanych w biuraca policyjnvch, 13.766 Kosyan. 
Największe jednak ich masy osiadły na przed- 
mieściach zachodnich: Schoneberg i Wi!menss 
dorf, a zwłaszcza w Chaalotienburgu. Przeważ- 
nie rależą ci emigranci do wykształconej klasy 
średniej i niema wprost zawodu realnego, który 
nie posiadałby wśród nich przedstawicieli. 

Mnóstwo ich pracuje w bankach, składach 
pnzenzysłowych., handlu i t. d., lub prowadzi wła- 
ene isteresy aandlowe. Potrzebom wychowania 
miuży zalożone przez nich gimnazyum rosyjski, 
oraz szkoła wyższa, będąca niejako uzupełnie: 
hiem stLudyów uniwersyteckich. Hzemieślnicy rv- 
6yjscy, zwłaszcza piekarze, pozakładali własne 
warsziaty, cieszące się wielkiem powodzonviein. 
Malarze i rwezbiarze urządzają wystawy włas- 

nych dzieł, artyści dramatyczni utworzyli wła: 
éng trupę lub występują w teatrach borlińskich. 
Niekióre banki boerlińskie, jak Nordische Bank 
iuw Darmsiadier Bank, założyły specyalne od 
Czuaijy rosyjskie dla kapitalizowania przedsię- 
biorstw rosyjskich, na zasadzie bowiem nowych 
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Slub w aeroplanie 


Przełożyła z francuskiego 
Marya z Dzieduszyckich Komorowska, 
—— 
— Tak, Amy wie, że może śmiało rachować 
a moją przyjaźń, chociaż jej nie kocham uczu- 
lem miłosci... Ale w czemże jej mogę niestety 
Qpomódz? 


tes — 


in ~ sądzę. że niə zostania ani tu ani w Peu- 
ork wrc z tą stary bugenotky, 
A E Tego możesz być najzupełniej pewny... ona 
|. usiyszy nawet podobnej propozycyi.. Sta- 
„A Po. jakie zajęła panna Argwn w slosunku 
m, Amy i cały sposób postępowania jej wzglę- 
gie la h tego biednego dziewczątka, wywołuje we 
NU Ee najwyższe oburzenie.. Amy jest przez nią 
KZ m» > znoszona na bardzo krótko... i na tem 
Ą ec. 
L i m Falstwo Maurcean powinni ją byli zabrać 
e. Sona.. i zatrzymać do zimy przynajmniej. 
y” „, Falstwo Mauricean się bawię.. wyobraź 
tępe. wśród światowego wiru, w jakim się o- 
A tj e panienkę w ciężkiej żałobie!.. Porzu. 
nie wątpię, że nie bea żalu. swoje przyjem- 
d (D na to, by odbyć nużącą podróż do Paryża, 
grać | ty uczestniczenia w pogrzebie pani Davren- 
ge Pia Teraz powracają z radością do zwyklego 
yech o trybu zycia... Uczynili wszystko, na co 
qat |v Mać było. moze nawet i trochę coś ponadto, 
s ip dym razie więcej, niżeli się spodziewa. 
o” i 


k Bezzpyztcznie! potwierdził Lecoulteux. pań- 
t ii Mauriccan znalezli się bardzo szykownie... 
4 Y również, Kerjeau, ty. coś już był opuścił 

coś, otrzymawszy depeszę o śmierci pani 


niejszy atut w ręku Sowietów 


Czyią jest nafta? 


Emigranci rosyjscy w Berlinie. 
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| jest fałszywą kartę. Naita kaukazka bowiem me 

t jest własnością sowietów. Posiadają ją oni fa: 

| ktycznie siłą bagnetów, - - ałe prawni właścicie 
le tej nafty Istnieją i sądzić należy, że upomną 

` się oni o swc prawa wlasneści. 

| P. Outrey propenuje, by na konfetemcyę zosta- 

Í li zaproszeni przedstawiciele rządów państw 
kaukazkich: Gruzyi, Armenii i Aserbejdżanu, 
ponieważ prawni właściciele kopalń kau- 
kazkich złożyli w ręce przedstawicieli tych 
państw obronę swych interesów. 

Może więc na konferencyi zdarzyć się grote- 
skowa dość sytuacya, że gdy Sowiety zaczną mó- 
wić o nafcie — wstanie jakiś delcgat į powie: 
przepraszam, ro jest moja własność, to mi zostas 
ło zrabowa e. ale jest moje. 

Zupełnie jak w sklepie pasera, 


' praw niemieckich, cudzoziemcom nie wolno Za» 
kładać własqych banków w Rosyi, 


Wśród przedsiębu.rstw rosyjskich  najwspa- 


Niemiecka tajna 


| 
| Dzienniki amerykańskQb przynuszą sensacyj- 


ne szczegóły o tajnej organizacyj niemieckiej 
„E“, którą wykr;io przy sposubności prowadze- 
nia śledztwa celem wykrycia morderców Brz- 
bergera. Okazało się, że opócz” całego szeregu 
mniej lub więcej tajnych organizacyj hakaty- 
styczno-niilitarystycznych, ma;ycych na celu 
przywróccni» na tron kaizera ; wojnę odwetową, 
istnieje w Niemezech inr:a jeszcze oryaniracya, 
tak ścisle tajna, że dotychczas ani jeden szcze- 
gół o niej nie wydos:ał Się na Światło dzienne. 
Organizacya ta nosi tajemniczą nazwę „Tajna 
organizacya „E“ i jak stwienizono, obejmuje 
ona całe Niemcy, nie wyłączając takze innych 
państw. 
Władze sądowe, prowadzące śledztwo w spra. 
wie zabójstwa Erzbergera, zostały przerażone 
tem odkryciem. Odbyła się specyalna narada 
z udziałem ministrów. Szczegółów z tej narady 
nie ogłoszono. Podano tylko ogólnie, że organi- 
zacya „E“ ma ścisiy związek z zabójstwem Erz- 
bergera. W organizacyi tej skupieją się nici 
najtajniejszych planów. Od niej wychodzą też 


Davrancay, natychmiast tam powrócił... Ale co 
oma teraz pocznie ze sobą, mała Amy, powiedz 
Kerjeau? ; 

-— Panna Ribes towarzyszka jej matki chrze- 
stnej,, szuka dla niej jakiegoś, niebardzo jeszcze 
określonego zajęcia... posady nauczycielki... albo 
lektorki... 

Lecoulteux się przeraził. 

— Posady dla Amy... to okropne... 

— Malutka Amy nauczycielką... To się wy- 
daje istotnie absurdem, nieprawdaż? 

Leroulteux kiwał zrozpaczonym ruchem gło- 
wą. 

— Co za nędza! powtarzał ciągle, co za nę- 

l 


nl OOOO W Z O Z OO A AE 


= — PA 


I odszedł. pożegnawszy się z Kerjeau. Ten od- 
prowadził go wzrokiem, wzruszył ramionami i 
zadzwonił do bramy. 

— Pan chce się prawdopodobnie widzieć z 
panną Amy? 

— Oczywiście, że tak, Wawrzyńcze... jakże się 
oma miewa? 

Wchodzący z Montjoie-la.Peupliere, kamerdy- 
ner, który służył u pani Davrencey od kreden- 
sowego chłopaka i Spędził w domu jej piętnaś- 
‚cie lat. czuł się w prawie ukrywania tego, © 
myśłał. 

— jest zdrową, proszę pana i trzyma się na- 
wet dzielnie... Lecz litość bierze patrzeć na nią 
i na to, jak się sili na spokój i wstrzymuje od 
płaczu... pomimo, że Oczy jej napemiają się łza. 
mi, gdy się do niej ktokolwiek odzywa... Nie 
zostanie tutaj, podobno... A i my również, to jest 
całą służba. niedługo tu już będziemy popasać... 
moze pan tego być pewny.. Niema tu czego 
szukać w przyszłości... minęły dobre czasy! Nie- 
boszczka peni prędkę była ale trudo o lepszą... 
Ach! śmierc jej wicikiam jest nieszczęsciem 
nietylko dla panny Amy, ale także i dla nas 
wszystkich. 
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nialej rozwinął się ruch wydawniczy, W samym 
Borwlinie, nie licząc innych wielkica miast '1emie- 
ckich, wychodzą regularnie 4 -<lzienniki rosyj: 
skre i 4 pisma fachowe. Poza tem istnieje ckoło 
50 firm wydawniczych, drukujących dzieła kla- 
syków rosyjskich, oraz prace naukowe. Wobec 
tego iiczne są też w Berlinie księgarnie rosyj- 
skie głównie jednak rosyjskie firmy wydawnis 
cze w Berlinie pracują na wywóz. wysyłając 
książki do wszystkich krajów europejskich, w 
których mieszkają emigranci rosyjscy, 1 do A 
mcoryki. 


Akwizytorów 


do zbierania ogłoszeń 


na warunkach : 
stałej pensyi i wysokiej prowizyl 
dia kilku pism codziennych i tygodniowych, 
Zgłoszenia pod „„Rutynowany i początkujący" 
do Administracyi „Gońca Krakowskiego*. 


rm potrzebny wysilek, 


organizacya „E“. 


główne rozkazy. 

Rząd niemiecki również zaniepokoił się tem 
odkryciem. Pisma berlińskie donoszą, że w mi» 
nisterstwie spraw zagranicznych odbyia Się spe- 
cyałna natada „w ogólnych sprawach -polity- 
cznych'. Narada wywołana jest głównie fak- 
tem, że „rząd Rzeszy niema do swej dyspozy- 
cyi żadnego organu policyjnego. Rząd nie- 
muecki nie ufa policyi podległej poszczególnym 
rządom związkowym. Widać z tego, jak pote- 
żną i jednocześnie zakonspirowamą jest owa 
taj'mnicza organizacya „E“, skoro dzisiejszy 
rząd berlinski tak nagle chciałby mieć własną 
policyę. 


Cu 
Wpływy z podatków 


Warszawa. (Tel. M.) Czwarty kwartal ub, ro~ 
ku przyniósł z bazpośredniego podatku z Kor- 
gresowki i*Maiopolski 5 miliardów 500 mil:on. 
wpływów. W porówrsuniu z zeszłym roaiem 
dochód podwyższył się o 160 procent, 


— Siusznie „masz, mój biedny Wawrzyńcze.. 
to bardzo wielkie  nieszczęście!... potwierdził 
Wilhelm. Spodziewam się, że znajdziecie dobre 
miejsce... a gdyby,się Wam mogło kiedy przy- 
dać moje świadectwo. żaście byli wiernym etu. 
gą, to zwróćcie się śmiało do mnie, 

Przechodząc przez hall z boazeryami i fia- 
mandzkimi świecznikami i przez wielki salon 
w stylu Ludwika XV, w którym mnóstwo luster 
odzwierciedlało nieskończoność, w coraz to 
dalszej perspektywie, wspaniałe, złocone meble. 
kryte litą materyą, dostał się Wilhem wreszcie 
do malego saloniku w angielsk'm stylu, gdzie 
przeważały manoń i skóra i w którym pani Da- 
vrencay przesiadywała najchętniej, Przyjmo- 
wala go tu też nieraz bez ceremonii. Kerjeau 
doznawał wrażenia, że cale mieszkanie jest 
przesiąknięte specyalną atmosferą, od dawna 
niezamieszkały pokój i że cień żałoby zawisł 
niejako na wszystkich przedmiotach, które go 
otaczały... Więc przyszły mu na myśl, parokrot. 
nie, przed chwilą, powtarzane, przez Lecoulteux 
słowa: „biedna malutka Amy! Co za nędza” 

Niepokój i udręka niemal diawiły go za gar- 
dło. Kochał biedne dziewczę, jakby znacznie mło- 
dszą od siebie siostrzyczkę. kochał serdecznie i 
spokojnie, uczuciem bez cienia tego, oo świat 
zwie miłościę, ale nełnią najgłębszego współczu: 
cia i opiekuńczej obawy, którą silni otaczają 
słabych. 

Widział był parę dai przedtem noiaryuszą pa 
ni Davrencay. pana Boudin i ubolewali razen 
nad Jekkomyślnością i brakiem przewidywania 
biednej kobiety, tak barizo do Amy przywiąza. 
nej, a niezdoluej, pomimo iego, do zdobycia się 
a mianowicie: aby wy- 
chowance swojej zapewnić sianowisko i mają: 
tek, które była dla niej przeznaczyła. 


(Ciąg dalszy nastąpi. 
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Hrabina 


Hrabina Konstancya Markiewiczowa. która o- 
becnie jest ministrem pracy w rządzie wolnej 
łrlandyi, jest wprawdzie Irlamdką, ale dość blis 
sko związaną z Polską. Jak już nazwisko jej 
wskazuje, jest ona żoną Polaka, p. Kazimionza 
Ijunina-Markiewicza, za którego wyszła za mąż 
jeszcze za ciasów paryskich. Było to wówczas, 
gdy młoda. panienka-Irlandka siudyowała w Pa- 
ryżu malarstwo, jako tucza.ica słynnego ariysty 
¿ean Pani Laurensa. Tam. w atelier mistrza, pos 
znała młodego malarza Polaka, bujny i pełen 
fantazyi typ ziemianina kresowca z Podola, nie- 
zmieriie popularnego wówczas w kołach arty- 
stycauiych Paryża, a dziś bardzo popularnego w 
kołach artystycznych Warszawy, gdzie jeszcze 
przed dwoma laty był głównym reżyserem w Tes 
atrze Polskim. Entuzyastka irlandzka zaślubiła 
wówczas polskiego kresoweca. Przez niego weszła 
tęż w kola polskie i poznała szereg osób z mi- 
gracyj polskiej, uczestników i męczenników nie- 
raz podziemiej, ofiarnoj walki o niepodleglość. 
W znacznej mierze pod ich to wpływem wzięta 
udział w konspiracyjnym ruchu irlandzkim i 
prowadziła tę pracę bez wytchnienia, ofiarnie, 
tekiem; samemi metodami, jakiemi działali pol- , 
acy. rewolucyoniści. 

— Pewnego razu, — opowiada p. Markiewiczo» 
wa współpracownikowi „Excelsiora", który pod- 


| szne przejścia w życiu. 
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Markiewiczowa - ministrem Irlandyi 


Niezwykłe dzieje życia bojowniczki o wolność. 


czas pobytu jej w Paryżu przed tygoiniem zło | 
lai uzyskać z nią interwiew, - przyjaciólka mo- i 
ja, Polka, spojrzawszy na linie mojej ręki, po- 4 
wiadziałą m:: „Będziesz miałą niczwykłe i stra- 
Linie ręki zapowiadcją 
ci więzienie i niekczpieczeństwa. Śmierć grozić 
ci będzie kilkakrotnie“, — Dziwnie trafną oka 
zała się tą wróżba. Spełniła mi się zupelnie”. 

Istotnie boneiorska Irlandka kilkakrotnie by- 
ła więziona i dwa razy skazywana na śmierć 
przez władze angielskie, Wytrwała jednak w wal: 
ce. W ostatiiem powstaniu irlandzkiem była or- 
ganizatorką i komendantką jednego z oddzia: 
iów powstańczych j jedną z głównych współpra- 
coMniczek prezydenta de Valery. Dziś choć jest 
ministrem. nie uważą swego celu za osiągnięty. 
Wraz z de Valerą nalcży do „nieprzejadnanych' 
i pragnie daiej prowadzić walkę aż do uzyska 
nia całkowiiej niepodległości Swej ojczyzny. Ma. 
larstwo zarzuciła jednak prawie zupełnie. Wpra- 
wdłzie na ostatniej wystawie irlandzkiej w Pa- 
ryżu były trzy jej obrazki, chwalone nawet przez 
krytykę, — ale to dzięki więzieniu tylko. Na 
swobodzie nie ma czasu na oddawanie się sztus 
ce. Dziś już nie ma mowy o sławie artystki ma- 
larki, jest tylko patryctką, działaczką u:arudową 
i polityczną, — człowiekiem czynu. 
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Książęta bez ojczyzny. 


Kłopoty międzynarodowej arystokracyi. 
Książęta de Croy przyznają się do narodowości francuskiej. — Chodzi im 


bowiem o Odzyskanie zamku i majątku. — Czy sąd frencusk: uzna ich 
| za Francuzów? 


QCaegóż to się nie robi dla pieniędzy! Nawet naj- 
bardziej wywiosły i koemopolitycznie usposos 
biomy arystokrata gotów odnaleźć w sobie iskrę 
petryoeyzmau, gdy chodzi o tekę bagatelikę, jak 
© raino i należącą do niego posiadłość ziemską. 
A właśnie w takich okolicznościach rodzina ksią. 
agt de Croy zażądał: teras wydania im patentu 
na patryotyzm francuski i uznana 'ca za obywa- 
teli Francyi. l 

Oryginalne są dzieje i koleje tego arystokra: 
tycznego rodu. 

Predziej obecnych książąt książę Emanuel do 
Croy był marszałkiem Francyi za królą Ludwika 
XIV. I on tę wybudował zamek, nazwany roman 
tycznie „Pustelnię' (l'Er. itage), o k'*ry teraz 
dopominają stę prawnuk) ktirym zamek skon- 
fisj_owano w cząsie wojny — jąko w rogom Fran- 
‘cyi — arystokrątom niemieckim. Obecni bowiem 
księżęia de Croy od 15 lat ni; mieszkali we 


Z TEATRU „BAGATELA“, 


Opiekuj się Amelią 


Autor, typowy paryski famsista bulwarowy, 
zmany jest z mocno wulgarnego tonu. jaki sta- 
ngwi podkład wszystkich jego utworów. Sekret, 
znacznej, Mimo WwBzyswiko, popularności pisarza. 
polega na pewnej LekwROŚCI w Sposobie poda- 
mia rzeczy arcy-drastycznych, 4 niewinna miną 
„onfant terrible" oraz na szalonym ruchu. w 
Jaki iigury awe wprawia.  Kluwucrskię prae- 
Arzeznianie kipiąccego życia niższych warstw 
?arrza, świat gryzetcx i wesołych łobuzów, e- 
szotycznych księżątek i ich ministr, modnych 
hrab:n. — dostarczą wątku tym produktom at- 


tonskiej werwy. stojącym na pograniczu budy ! 


cyrkowej .a libretta operetkowego, 

Akoya toczy. się tak szybko. że zrazu trudno 
pochwycić zwiazek tych mięawikowych zdjęć, 
n.e Mówiąc oczywiscia o sensie, kiórtgo nie 
a, juh dig farsy nicobuwiezującego, Miodziu- 
iki lokai beje się i całuje z panią domu, okazu- 
jąc się w remitacie najniewinniej jei rodzo. 
nym bratem, — gdy 0M4 sama daje się poznać 


oddani zostali pod opiekę wuja — pruskiego 
generała. Dwaj starei potomkowie marszałka 


Że wspomnień ekscesarzowej Żyły. - 


Speryalny korespondeni paryskiego „Matina”, 
p. Jules Sauerwein, pgzmawiał w Bordeaux z po- 
wracającą na Madeirę b. cesarzową Zytą. 

ExsceSaluowa opowiacałą mu gwobudnie o 
przeszłości. Między innemi w*spompiala o styn- 
nym zjeżdzie cesarzą Karola z cesarzem Wilael- 
mam w Hamburgu. w lecie 1518 roku. Na zjeź- 
dzie tym obecne były, oprócz obu cesurzów i 
mnóstwa dostojników wojskowych, także obie 
cesarzowe., 

Zyta, będąca prawdziwem „enfant terrible" te- 
go poważnego zebrania, odezwała się nagle dọ 
cesarzowej Augusty: „Gdyby tak padła tu. śród 
nas, bomba, to wyrządziłaby spustoszenie SenSa- 
cyjne!" — Na uwagę tę cesarzowa niemiecka 


jako była panna służąca swej obecnie pseudo- 
rywalki. hrabiny de Prenilly. Cały sens w tem, 
że owa rzekoma rywalizacya w istocie wcale 
nie zachodzi, gdyz piękny Marceli odwołuje się 
jedvmie do dobrego serca dziewczyny, 
chciała za pomocą małej mistyfikacyi małżeń- 
skiej, dopomódz mu do uzyskania od bogatego 
wuja z Hołandyi bardzo poważnej sumy, jako 
prezentu ślubnego, Amelią, którą to bawi, nie 
odmawia pomocy, zresztą za zgodą SWw<go przy- 
jaciela Stefana de Miliedieu, będącego rówmo- 
cześnie przyjacielem Marcelego. Usługa za u- 
sługe; wzaiem Marceli zaomiekuie się jego A- 
melig, w czasią gdy Stefan zmuszony jest wy- 
jechać na cwiczenia wojskowe. 

Rzecz postanowiona — į wszystko byłoby jak 
najlepiaj na tym najlepszym ze światów, gdyby 
dyabeł nie wymyślił rzeczy tak zdradliwej, jak 
kammawałowe reduty. Dzięki kompletnej nie. 
przytomności, zarówno Opiekuua jak pupilki, 
odnajduje sie ona pewnego ran'a spiaca na 
posadzce sypialni Marcelego i próżno oboje u- 
siłuią sobie przypomnieć, jak się to właściwie 
stało. Pyszna niefrasobliwość gryzetki. paradne 
epizody z wizytą hrabiny, oraz haenderskiago 
wuja. skomplikowane egzotycznym protektora- 
tem. iski nad piękną dziewczyna roztączą ró- 
wnocześnie „książę palestryt* — naueżą do naj- 
żywszych i najefgktowniejszych w farsie, We- 
sola ta zabawą  zamąconą zastaje chwilowo 
przedwczawmym powypotam Stefana z mane 
wrów, który odszukawszy Amelię w miewka- 
niu zbyt gorliwie opiekujacego się nig pwzyja- 
ciela, raii, wpran dzie dobra minę do złej gry 
1 przyjmuje wszystko, co mu do wierzenia po- 


| 


dają. lecz w duszy knuje zelasfę. Na ręke w : 


tym razie wypada mu ni:tąktowne zgoła ży- 
czenie holenderskiego wuja. — który zachwy- 
cony przyszłą siostrzenicą, zapragnął być ©30- 


; wody. Najstarszy pragnie dowiesć swego patryo- 


¿ z armii nicmicckiej w r, 1918, najmłodszy zaś. by 
i nie walczyć “a froncie francuskim zażył jakie- 


Í Szocmszoe. 


by ze- ' 


Fr:ncyi zostali oficerami pruskimi. Najmłodsze- 
go wzięto də wojska pruskiego w czasie Wielkiej 
Wojny. 

Wskutek tego zamek |'Ermitage został im skon 
fiskowany, Dziś, pragnąc go Odzyskać, stają 
przed sądem i udowadniają swoj patryotyzm 
franc. A każily ma nawet na to świadków ji do- 


tyzntu iem, że nie chcąc ożenić się z Nieniką, 
poślubił Amerykankę — zresztą bardzo bozatą— 
i wksutek tego popadł w nieliaskę i otrzymał 
dymisyę z gwardyi. Drugi z kolei zdezerterował 


goś lekarstwa, które uczyniło go niezdolnym da 
służby frontowej. Najmłodszy stał się dezerte: 
rem również. 

Dziś wszyscy twierdzą, że byli dezerteram: dla 
idei, dezewierami z powodu patryotyzmu fran- 
cussiego. Ano — wszystko to być może. — Tylko 
szkoda, że powołują się na swój pairyotyzm do- 
piero tlerazg przed sądem, gdy prowadzą preces 
o cdzyskame zamku. Trochę późno Sobie ien pa: 
tryotyzm przy pemnieli. 


— 


Aiera podkładacza bomb. 


Poszlaki ząprowadziły policyę wiedeńską do 
Budaposztn. 

(Ma) Z Budapesztu donoszą, że w sprawie atenta. 
tów na willę Szoemszoe i na willę na Barten='eins 
gssse policya budapeszteńska aresztowała na pod: 
stawie pewnych dowodów dwóch znanych  arystoe 
kratów właścicieli dobr Waroma 3telana Boynichs 
i Lr. Karola Eotwoesa, Ci dwaj panowie byli mias 
nowicie w czasie zaimachów we Wiedniu, czemi! 
nie zaprzeczają; jednakowoż wypierają się energu 
cznie wszelkiego współudziału w zbrodni. Policye 
jednak trzyma obydwu panów w dalszym ciągu w 
areszcie śledczym, ponieważ gą poszłaki, że działali 
oni jako narzędzie zemsty osobistej ich przyjaciel 
a byłego właścicielą willi Szoemszoe”*, hr. EEmeryk8 


odparła: „Lotnicy francuscy byliby mrpelnje go 
towi to uczynić!" jo 
„Nie sgdzę! — zawołała Zyta, — lotnicy irat 
cuscy nie byliby zdolni rzucić bomby na dom, * 
którym znajdują, się dwie kobiety. Chociaż re 
gg się zdarzyć błędy ze strony młodych lota 
ków, jwagnących się odznaczyć”, I dodała H% 
śliwie: „Tak naqwzykład, gdy w dzień um 
króla belgijskiego lotnik niemiecki rzucił bo? 
bę na willę, w której znajdował się krój z kr$ 
lowa i omal nie zabił królowej, to positpił tab 
— oczywiście — tylko przez nieopatrzność”. , 
| „Usłyszawszy to, cesarzową Augusta pokre8, 
ni 


ała j przypomniała sobie nagle, że ma się o 
spyiąć Ludendorffa. > Eo 


| niście na ślubie swych drogich dzieci, — %% 
ł miast jechać sobie spokojnie do Ameryki i % 
| zastępstwie przysłać czek na milion dwak?” 
= franków, jak na poczciwego wuja przystało a 
Stefan z wdzięczności za opieke nad Ame 
łurzędzi wszystko tak, że ślub odbędzie sie j 
| cyjnie. za pomocą podstawionago męża w is 
bie znakomitego komika, Tontona. W 


iton 
odgrywa on swoją rolę tak zdumiewająco Pl 
wdziwie. że wesoly orszak weselny staje „pó 
tem wesclszy. — i tylko Marceli raptem * git” 
mina o śmiechu, gdv dowiaduje się z ust 
fana, że ta paradna komadya — stala się 2 
wda — i Marceli może nadal „opiekować g 
Amelią* tem skuteczniej, gdyż zostali pra 
poślybieni. PŚ 
Krótki epilog. prowądzęcy do rozwodu Ś 9, 
upiecgonego mąiżchguwa za pomoca pom iS 
wego skonstatowamia, wiarołonistwa Amel g 
„księciem palestryi“. a w końcu ze Sief a” 
— zamyka sztuczkę fajerwerkiem błyskotl ya 
Ro. choć slizkiegę dowcipu — wiążącym Iir 
z szalonym n jem osiatnich dni karm” 
tu, na kiórem tłe jedynie pomyśleć sie aalw 
Catość ' przedstawienia była wyśmienicie 5,9 
na. — w głównych uglach wysiąpili: p Ogo 


Bruczową (Amwejia) brzeski (Marcelis A 
siuski (Stelian), p. Berski (Van Putrebo0D palt 
Zbucki (stary Pschet), p, Fritsche (książę Mow 


stryi), p. Ratschie (pułkownik), p. Trofi < 
ska (p. de Prenilly), p. Wesolowski (Ador Each 
wszyscy na swój spos5b wywięzując SIe Ži 
kaanawaiowy wrwą ze swych szamp* y 
ról. Również liczny poczet figur drugorze „ył 
 przesuwających sie w farsie. był reprezen | 
Iy przez swych przedstawicieli prawie bpeą, 
| Au, * 


| 
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„GONIEC KRAKOWSKI" 


Morderstwo w Warszawie na Pradze — 


W donu nr. I przy uliev Marcinkowskiego na 
Pradze zajmowała mieszkanie od kilku lat 43- 
łetnia Anna Ciarkowska. wraz z I$-Wlnią córka. 
Mąż Ciarkswskiej przebywa już od 1905 r. w 
Arwryce., skad co miesiąc przysyła żonie 20 do- 
larów; z suniy tej C, część posyła %0-letniemu 
synowi, Zygmuntowi, który jest w 6 kl. gimna- 
zyum państwowem w Turuniu, resztę pienię- 
dzy szło na kształcenie córki į na utrzymanie. 
Przed kilku tygodniami Ciarkowska otrzymała 
około 70 doląrów na kupno palta dla siebie. 
lecz spłaciła dlugi, patta nie kupiła i w domu 
pozostało około 10 tys. mk. . 

Onegdaj popołudniu córka _ Ciarkowskiej. 
pnzyszedłszy z pensyi do domu, wbrew zwycza- 
jowi zastała drzwi od mieszkania otwarte z Za- 
trzusku. W pokoju zastała matkę okrwawioną, 


| leżącą na podłodze przy szafie i przekonawszy 
się, że matka nie żyje. wszczęła alarm, na który 
przybyli sasiedzi. 

Ciarkowska postradałą życie wskutek kilka- 
krotnych uderzeń w prawą skroń i czoło. tak 
| silnie, że pękła Czaszka i wypłynął mózg. Na- 
rzędziem zbrodni było żelazko stalowe do pra- 
sowania. którego 4piczasta część byla okrwa- 
j wiona i oblepiona kilku włosami; żelazko zna- 
leziono na podiodze w pobliżu trupa. 

Ohydnego momderstwa dokonano 
w celu rabunkowym, 


aż do dna. Policya rozpoczęła śledztwo. jadnak 
dotąd bezskuteczne. 


Celem zapobieżenia napadom bandyckim na 
pociągi towarowe, które w ostatnim czasie tak 
często się powtarzały, oraz w ceiu przeciwdzia= 
łamia kradzieżom towarów i pazedmiotów, prze- 
wożonych tymi pociągami, za które skarb kole- 
jowy bierze na siebie obecnie pełną odpowiedzial- 
ność, — zarządziła dyrekcya kolejowa, w poro= 
zumieniu z władzą bezpieczeństwa, konwojowa- 
nie poszczególngzch pociągów towarowych- przez 
ruchomą straż kolejową. 

funkcyonarynusze tej straży zaopatrzeni są w 
broń, z której m w czasie pełnienia, służby w 


Walka 1 bandytami kolejowymi pod Przewaskiem. 


pociągach towarowych w razie potrmzoby* zrobić 
użytek. Wypadek użycia broni zaszedł już one- 
gdaj w jednym y pociągów towarowych pod Prze 
worsykiem, do którego dostali się dwaj bandyci 
z zamiarem ograbienia przesyłek. 

Zanim jednak zdołali czynu swego  dokomać, 
zostali perzychwyceri przez konwojującego ten 
pociąg funkcyonaryusza ruchomej straży kole- 
jowej. Gdy wezwania jego pozostały bez skulku, 
padł stazał, który jednego z bandytów zmanił w 
nogę. podczas gdy drugi zbiegł. 


Przez żart do krwawego pojedynku 


W sobotę rozagrał się w Warszawie pejedy- 
nek na bardzo ostrych warunkach pomiędzy 
dwoma członkami warszawskich kól arystokra- 
tycznych, 

Jeden z ozionków manej rodziny arystokra- 
tycznej pozwolił sobie na dosyć rubaszny żart 
wobec małżonki jednego z obywateli ziemskich. 


Mąż wziął sobie ten żart zbytnio do serca i na- 
stiępnego dnia zmieważył żartownisia w taki 


sposób, że pojedynek odbył się na warunkach 
bardzo ciężkich. ; 

Szczęście przecież sprzyjało wyzwanemu. : 
gdyż wyzywający został ciężko ranny i leży te- 
raz w jednem z warszawskich sanatoryów, 


Do czego jo prowadzi morfina. 


W dwóch więzieniach warszawskich — dla 
mężczyzn i dla kobiet — osadzono onegdaj parę 
me Siery iuteligencyi, która puściła się na śli- 
ską drogę kradzieży i ta ich zaprowadziła do 
kryminału Ona — p. X. — żona Mednego z po- 
ważnych urzędników prywainych, kobieta już 
nie pierwszej: młodości, , nałogowa. morfinistkm 


JERZY BANDROWSKI 


O kraju, w którym głód sie sroby 


Wieści, jakie przychodzą z Rosyi o strasz- | 
nych następstwach klęski głodowej w guber- 
niach nadwołżańskich są ókropne, jednakże ca- 
łą ich grozę pojąć może tylko ten, kto te kraje 
znał dawniej, pio je widział, jak ja, w przecud- 
nym rozkwicie wiosny lub w złotej siawie Sło: 
mecznęgo, urodzajnego laia. 

Jest to kraj przepiękny, pagórkowaty, zwykle 
okryty bujną zielonością, głównie pszeniczny, 
lecz obfitujący w wadę, a zatem i soczyste pa- 
stwiską i łąki, na których wypasały się olbrzy- 
mie masy bydła. Przecudna Wołga, rzeka ma- 
jestatyczna, imponująca, ogromna a pełna nie- 
słychanej poszyi, zrasza te ziemie, poprzerzy- 
nane prócz tego liczmemi struniieniami j rzeka- 
mi mniejszeini, rzekami, które mają nazwy 
zdrobniała jak gdyby były małemi strumyczka- 
mi (np. „Saluarka'”), a w rzeczywistości bywają 
nieraz dwa razy większe niż Wisła pod Krako- 
wem. Ale przy potężnej Wołdze wszystkie rzeki 
są małymi sirumyczkami. 

Już gubernia penzeńska jest krajem pszenicz- 
nym. Pamiętam, kiedy byłem w Penzie z koñ- 
cem maja 1318 r., jak się zdziwiłem, widząc w 
kramikach przy stacyi Kolejowej olbrzymie 
hbochny białego, pszenicznego chleba, gdy w Mo- 
sikwie wówczas zamiast chleba wydawano ka- 
szę lub ziemniaki, Moskwa już ledwie dyszała. 
maś w Penzie niczego nie brakowało. A potem 


przypominam sobie Syzrań nad Wołgą, miasto | 


o trochę stepowem położeniu. lecz obfitujące w 
owoce, jarzyny, ryby a żyjące główmie z handlu 


— Leon M. — młodzieniec tego typu, co są 
ca utrzymaniu swoich kochanek, 

Stosunek 1ch doprowadził do tezo, że pani X. 
opuściła domm mężowski i przeniosła się do ko- 
chanka, zabierając ze sobą swoje tuałety i bi- 
żuteryę, których bardzo prędko trzeba było się 
pozbyć, żeby mieć z czego żyć. A gdy i te fundu- 


KE 

Pierwszy raz ujrzałem Wołgę przecudnej no- 
cy majowej nad ranem. kiedy księżyc, zwolna 
Już przygacując, Madem srebnem prószyi na je- 
tlwabiste fale rzeki, a Szafirowa noc zwolna 
ką się w błękitny dzień, Jak cudnie 
wygią:lał w tem świetle olbrzymi rozciągnięty 
nad Woigą słynny most syzrański, podobny do 
srebrnej, misternie dzierżganej przepaski ko- 
ronkowej. Pamiętam, tuć nad rzeką, leży rozle- 
gła wieś, zwana Batraki, zaś poniżej toru kole- 
jowego, po prawej ręce stał biały, miły budy- 
nek stacyjny, podobny do zacisznego dworku —. 
a wszystko w kwiatach, i wieś i stacya i po- 
wietrze przesycone było słodką wonią kwit- 
nących Sadów. 

Wrażenie imponujące. jedyna w swoim ro- 
dzaju, Sprawiała gubernia samarska — dziś tak 
strasznie głodem detknięta. Wówczas — to był 
ocean pszoniczny. Niezmierzone, zielone jeszcze 
łany ciągnęły się po obu stronach toru, biegnąc 
równią nieskończoną, szeroko falującą. Nigdzie 
ani wsi. ami nawet samotnej chaty, nigdzie ga- 
ju, sadu, choćby paru drzew. nic, tyłko nieazmie- 
rzone. ciche łany pszeniczne. Widok był dziwny. 
Nie mogliśrny pojąć. kto właściwie zaorał tak 
olbrzymi szmat ziemi, kto go ohsiał, kto Zbierać 
! będzie — bo to było wprost morze zboża. 

Za to Siacye. bardzo przyzwoicie budowane. 


otoczome były wielkiemi, wspaniałemi, stanemi 
trzewami. 
spotykaliśmy i Wsie — rosyjskie i 


sadów lub ulubionci 


| Później 
| tatarskie. otoczone zielenią 
| 


przez lud rosyjski leszczyny. szuwaszskie -.. 
' przeważń:o na widoku. na gðlym phren. latwe 
do zwi zbudowano po tatarsku, jak 0- 
bóz. Demy Czumaszów, s|deeone dość nedznie, 


| pa i brudne, są male, niechiujne i pełne ka- 


oczywiście , 
gdyż szafa. była otwarta i | 
zawartość jej wyrzucona na podłogę lub na łóż- | 
| ko. Kufer również był otwarty i splądrowany : 


St, 3. 


Urząd śledczy policyi państwowej 
_ m. st. Warszawy. 


= 


Kto to jest? 


-aaant aana. 


oe Be e e o 


Q4 17 miesięcy. w więzieniu sledczem w Wa? 
sząwie przebywa KMdward Witkowski, oskarżko- 
ny o fałszowanie dokumentów, podrekianie pie 
: częci, przywłaszczenie, kradzież i oszustwo. 
| Mimo usilnych starań sądu nie można było do 
| tej pory ustalić identyczuości csoby obwinione- 
| go, który zmienia wciąż zeznania, podając się 

za podporucznika Józefa Sowę, za Lamdaua, Le» 

wińskiego, Szaniawskiego, Winiarskiego, Szy- 
mai skiego, Chmielewskiego i podporucznika So 
kołowskiego. 

Nadto zmienia om Swe zeznania co do di uro- 
dzeria, a wszystkie jego dotychczasowe zezna> 
nia okazały się tałszywemi. 

| Któ mialby jakieś iniormacye co do powyż 
| przedstawionego osobnika, powiniem dać znać do 
! Urzędu śledczego policyi państwowej miasta St. 

Warszawy, lub w miejscu pobytu swego, do naj- 
. ijdiższego posterunku policyi państwowej. 
Warszawa, dmia 18 lutego 1922. 


sze się wyczorpały — rozpoczęła sią pospolita 
kradzież. Pani X. składała kolejno wizyty znajo- 
mym swym z czasów małżeńskich i kradła 
wszystko. 60 tylko wpadło jej w rękę. 
Poszkoduwani donosili o tem policyi, ale ta 
miała trudne z tego pewodu zadanie, gdyż ko- 
chankowie, aby zmylić ślady, niemal. codzien- 
nie przenosili się z hotełu do hotelu, spienię- 
żywszy przedtem mieszkanie Leona M, Ostate- 
caie jednak przyłapano ich w pewnej cukierni 
pnzy ul. Marszałkowskiej i aresztowano, Pani X. 
przyznała się do kilkunasru kradzieży. 
Oto do czego prowadzi morfina. 


rakonów, zato jednak w każdej wsi jest sto 
sunkowo wspaniała i bogata cerkiew, budawa- 
na przez rząd rosyjski .z dchrowolnych skła- 
dek ludności, z próżnością neofickg wysunięta 
na najwidoczniejsze miejsce. Nieraz wołano nas 
z chat czuwaszaskich na grube, pszeniczne bliny, 
któreśmy wyjmowałi z patelni wprost palcami 
ze R SOA WAĆ nieraz w bardzo zimne 
ę do tych szeleszczących Ka- 
rakonami izb i gawędziłiśmy, paląc papierosy 
z machorki, podczas gdy skośnooki, dziobaty i 
zezowaty Czuwasz cierpliwie i uprzejmie nasta- 
wiał raz po raz samowar,  rozgrzeuwając go 
szczapami tak, że z komina samowaru walił gẹ- 
sty, młeczno-biały dym, który gryzł w oczy i 
zmuszał do kaszlu. Czuwasze są gpoczciwi. 
kojni, cisi i prawdopodobnie bardo skryci. Ich 
pokor® świadczy, że musieli dużo przejść į że 
ich bezlitośnie gnębiono. Są przy tem tepi, ma. 
łych wymagań i niskiej kultury. Podają się zu 
| prawoslawnych, podobno jednak mają jakieś 
: własne dawne gusta i obrzędy pogańskie. któ- 
| rych nie zapomnieli. 
| Cały ten kraj był bandzo bogaty i niezmiernie 
| 
| 


noce chroniliśm 


spo- 


urdzájny, Miał wszystko: Nieprzebrane zapasy 
zboża —- sam widziałem elewatory wielkie jak 
wieże a napełnione pszenicą. (Jeden taki ele- 
wator w Samarze podpalili uciekający bolsze- 
wicy. Spłonął doszezętnie), Drugiem bogactwem 
| tych ziem były ryby, któremi cześciowo handło- 
| wano, a częściowo nawożono grunta. Łowiono 
giównie suniy j jesiotry, ryby mniejszej į „pod- 
į lejszej”, jak nh. szczupak — mie jadano. Coro- 
i czne wylewy Wolgi i dopływów nie tylko że ob. 
ficie zraszały ziemię, ale wszystkie jej wkłęsło- 

sci wypełniały rybami, które poąopadnięciu wód 

zbierano i układano na polach w stosy i kupki, 
| jak u nas rozwieziony nawóz na gościńcach, 


Kr. 
Mr e 


„WONTEC YEAKOWSKIS 


Namer 55 


Uczenice szkół Średnich a bale. 


Czy uczenice szkół średnich mogą publicznie tańczyć. 
Sfery nauczycielskie wypowiadają się przeciw temu. 


W związku z poruszoną przez „Go- 
miec Krakowski“ sprawą na powyższy 
temat, otrzymujemy od jadnej z wybi- 
tnych działacz:k na niwie pedagogi- 
cznej artykuł pomiższy, który niezawo- 
dnie zain:oresuje szerokie siery nasze- 
go spoleczenstwa, 

Kraków, 22 lutego. 
Nie byłoby komiecznem, usprawiedliwiać szko- 
tę, którzj szlachetne usiłowania są chyba spo- 
łeczeństwu krakowskiemu dobrze znane, a kie- 
rowniy wcale nie zakrawa na Srogiego inkwy- 
zytora — ale należy wyjaśnić pewne rzeczy bez- 
imiennemu autorowi artykułu w „Gońcu* (Nr. 
49), stwierdzającego niezupełnie śoisią wiedzę 
o toku spraw i brak pracyzyi w ich krytyce. 

Średnia szkołą żeńska państwowa jest u nas 
zjawiskiem nowem — jest dziedziną, w Której 
potrzeba dopiero wysiłków myśli twórczej, by 
nie stworzyć szablonu na obraz i podobieństwo 
austryackiej szkoły męskiej, ale placówkę naj- 
ewocniejszego ksztatcenia i wychowania pol- 
skich dziewcząt. Podstawą osiągnięcia doda- 
«nich rezultatów musi być karność, poszanowa- 
nie dla zarządzeń wydawanych zawsze w imię 
dobra młodzieży, głęboko przemyślanych przez 
fudzi, którzy pragną być jej przyjaciółmi. 
< Kto rozstrzyga, szkoła czy rodzice? — pyta- 
nio byłoby możo więcej usprawiedliwione, 
gdyby rodzice tak często nie utrudniali pracy 
wychowawcom, wprowadzając młodzież w at- 
mosferę nieodpowiednią, lekceważąc i rozmyśl- 
nie ucząc dzieci omijania zarządzeń Szko:nych. 
Dziwna rzecz, że potrzeba było aż tak ważnej 
sprawy jak kwestya, czy córki mogą publicznie 
tańczyć — by rodzice zabrali głos, uczuli ocho- 
tę do dyskusyi wychowawczej, ci sami rodzice 
którzy nie kwapią się wcale (prócz niezbyt licz- 
nych wyjątków) na specyalne konterencye UTzą- 
dzane w tejże uczelni w imię hasła współpracy 
douu $ władz szkolnych, a niektórzy nawet na 
t zw. wywiadówki jawią Się tylko wówczas, 
gdy córce grozi zła nota. 

Zakaz nie może być „jednolity“ — jak żąda 
entor artykułu — t. j. o ile zrozumiałam, roz- 
ciągnięty na wszystkie żeńskie szkoły średnie, 
ponieważ go dotychczas nie było potrzeba. — 
W szkole prywatnej z natury rzeczy mniej 
licznej a więcej równej co do milieu z jakiego 
pochodzą uczenice, porozumienie między kie- 
rownictwem a rodzicami jest łatwiejsze, Znam 
prywatne zakłady, gdzie wyraźnego zakazu u- 

czania na bade niema, a mimo to uczeni- 
com ani się śni o pubłicznych dancingach, 


Na łąkach pasły się nieprzeliczone gromady by- 
dła. Wsie pełne były chleba białego, suszonej i 
świeżej ryby, masła, nabiału, owoców i miodu. 
Ten lud nadwołżański wprost brodził w dostat- 
kach wszelkiego rodzaju, sam dobrze był wy- 
karmiony, bujny i pełen fantazyi. Chłopi byli 
rośli, krzepcy jak dęby, kobiety bardzo ładne, 
biale, pełne, z temperameafóm — szpeciło je 
tylko to, że we wsiach nadrzecznych, gdzie było 
mnóstwo komarów, chodziły zwykie adbo bandzo 
un alowane albo wysmarowan: jakąś bialą ma- 
ścią. W:aśnie ta zamożność, bogactwo i bujność 
oraz oddalenie od miast — bo miasta nadwoł- 
zańskie, jak i cały kraj, mają swój odrębny 
charakter + daiej pamięć bohatera-bandyty 
Stieńki Rjazina, to wszystko zadecydowało o- 
statecznie o tem, że lud nadwołżański go krót- 
kich rządach Członków Komitetu Konstytuanty 
i 6cxyal-rewolucyonistów, opowiedział się osta- 
tecznie po stronie bolszewików, wyobrażając so- 
tie, że pod ich panowaniem, wolny już od wazal- 
kich obowiązków į świadczeń na rzecz państwa, 
od nikogo niezależny będzie mógł bez żadnych 
przeszkód po swojemu używać dostatków, jakie- 
mu ziemia go darzy, W rzeczywistości ziemie 
nadwołżzńskie, mające istotnie odrębny charak- 
ter, ryta życia, obyczaje i psychologię, złączone 
razem- nogiyby stanowić odrębną całość, repu- 
blikę, która biiaby moża najbogatsza w Euro- 
pie. Charakterystyką jej pejzaćów jest falistość 
równin zdożaowych, gąszcz leszczynowy, wielka 
meka, zaś na wzgórzach wymachujące czarnqemi 
akizydłami wielkie wiatraki. Te właśnie guber- 
nio nadwołżańskie stanowiły kiedyś słynne ta- 
iarskie carstwa kązańskie, 


(Dokończenie nastąpi). 


Trudno w szkole państwowej indywiduali- 
zować zakazy, bo w ten sposób inogliby mieć 
urazę ci rodzice, którym okazałoby się mniej- 
sze zaufanie — a przecież wśród 600 z górą ucze- 
nic jest dużo takich, którym szkoła nicjedno- 
krotnie musi zastępować opiekę domową. Za- 
stanówmy się raz szczerze czy doprawdy ko- 
niecznem jest prowadzenie dziewcząt już w 
czasie studyów średnich na publiczne zabawy, 
w dzisiajszą atmosferę taseczną? Trudno po- 
sądzać wszystkie matki, by upatrywały w tem 
cel praktyczny, znalezienie męża, By tak im 
było spiecszno wprzęgnąć córki corychlej w sza- 
re pasmo trosk codziennych, obowiązków ro- 
dzinnych poważnych i ciężkich — nie pozwo- 
liwszy im po wytężającej pracy szkolnej wy- 
tchnąć i rozejrzeć się po świecie, tak innym, niż 
len z książek. 

A dalcj czy już wprost poniżajacem nie jest 
przypuszczenia, że jeśli się młodej dziewczyny 
nie zaprowadzi na publiczną (koniecznie) zaba- 
wę, „będzie Szukała okazyi do rozrywek mniej 
widocznych“ — czy już do tego stopnia jest 
zdemoralizowksie najmłodsze połakie  pokole- 
nie? Wcale nie prowadzą do tego wszelkie 7- 
kazy — jeżeli są rozumnie iniepretowane į p°- 
pierane w domu. 


-Straszna Śmierć dzięciobójczyni. 


Czyż nie wystarczą wesołe zabawy z kołeżan- 
kami, przedstawienia amatorskie, sporty, Wy- 
cieczki i inne przyjemności, których dostarcza 
Szkola, a które ułatwiać winien dom. 

Tańce! jeżeli się je traktuje jako miły este- 
tyczny ruch, wszak otworem stoi gimnaz slaa 
gala, gdzie urządza się wieczorki taneczne, ba 
nawet į reduty w kole koleżanek. 

Na zadowolenie pewnej próżno:ci dziewczę- 
cej, jakiem jest ładna, niecodzienna sukienka 
i nieznana atmosfera „bałowa* wystarczy, im 
chyba czasu, gdy na ten upragniony „pierwszy 
bal" pójdą. po skończeniu szkoły sqedniej, a 
więc zawsze już może więcej przygotowane do 
tego życia. które tak je wabi tzczą barw i bla- 
sków, a może przedwcześnie pozbawić ulud i 
złotych marzzń... 

Przechodząc do Strony faktycznej sprawy nie 
usunięto kiku uczenie klas wyższych —. uka- 
rang je minimalnie, w wymiarze kary uwzelę- 
dniając zachowanie i wyniki nauk u hażdej z 
osotrna. ,Ro.zoryczenie* zatem „w kołach TO- ' 
dzicielskich* istotnie „niepotrzebne. Puścić 
płazem rzecz całą, byloby zrezygnować raz na 
zaw3ze Z autorytetu szkoły j z przekonania o 
giębszcj wartości pewnych nakazów i zakazów, 

Ale u nas niestety jeszcze dziś nauka jest 
zbytkiem. Nawet doskonałe zakłady prywatne 
pustoszeją z dnia na dzień. W jedynym zakta- 
dzie żeńskim państwowym przepełnienie klas 
utrudnia pracę i nauczycielstwu i uczniom. — 
Rodz ce wolą wydać tys'ąca na balowy strój 
córsk, a szkołę państwową zasypują podan a- 
mi o przyjęcie, bynajmniej nie dla jej prawdzi. 


wej wartości, ale dlategó, że jest... heznłatną, 


Dr Stefania Borkowska. 


Dziecko uduszone w haice. 


(Ma.) Przed kilku dniami wydarzył się w Wie- 
dniu grozą wsirząsający wypadek. Mianowicie 
21-letvia bona, Hermina M., urodziła w nocy z 
19-g0 na 20-go b. m. dziecię. 

Natychmiast uknuia potworna matka plan 
zgładzenia niewinnej istotki ze świata, Zamiar 
swój wykonała w ten sposób, że włożyła dzieci: 
nę do swej halki, taśmą do wiązania zacisnęła 
mocno kilkakrotnie szyjkę, a nóżki skrępowała 
mocnym aszpagaitem. Dokonawszy tego zbawdni- 


pn 
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człowiek 2 pregramem. 


Pan Edmund ma swój program. Nie jest to pro: 
gram polityczny lub spoieczny. Będąc człowiekiein 


bardzo systematycznym układa sobie prosran 
czynności i zajęć zrara — na cały dzień, w ponte: 
działek — na cały tydzień, pierwszego —- na Cały 


miesiąc. 
W programie takim jest wszysteo przewidziane 
i objęte: Praca biurowa, obiad, san po obiedzie, ka- 
wiarria, w tygodniowym repertuarze teatr, poSie: 
dzenia itd. 
Dla człowieka systematycznego nic straszniejsze: 
go nie ma, jak jakieś nieprzewidziąne okoliczno: 
| ści lub niespodzianki psujące ten porządek. 
— Chodźmy dziś do teatru! — prosi go żona. 
— Do teatru?! — pyta zdziwiony i zgorszony 
mąż. — Wszak wiesz, że teatru nie ma w programie 
dnia dzisiejszego. Pójdziemy we śŚrodęl.,. 
— We środę grają tosamo, na czem już byłiśmy!... 
— Wszystko jedno, człowiek systematyczny pos 
winien mieć swój program. 
Tu wyciągnał swój notatnik i oświadczył 
| oficyałnie: 


żonie 


— Dziś od godziny 9 do 12 klub — to dla mnie... 

— A cóż dla mnie? 

— Masz od 9 wi:czór wolny wybór czynności w 
domu. 

— Niech ï tak będzie! — mruknęła pani i u: 
śmiechnęła się złośliwie. 

Gdy mąż wyszedł, pobiegła do telefonu, pogađa- 
ła chwilkę. nolem do lustra, poprawiła włosy, i... 

Za chwilę zjawił się w mieszkaniu znany i lu: 
biany aman z komedyi, młodzianiec przystojny 
i pełen temperamentu, ale nie nu sceen'::: prawdzi- 
wie amant „salonowy” Anant przed dwunasta 
pożegnał piekną pani: i zaniósł resztk: swego tem 
perarnentu do kawiarni, gdzie interesuje się nim 
pewna fertiyczna kelnercczka. 

Pani skorzystała z przewidzianego w programie 


czego Czynu, czekała z zimną krwią. aż dziecina 
skona, co też po kilku chwilach nastąpiło. 

Następnie usiłowała nieszczęsna podnieść Gie 
z łoża i opuścić dom, ze zwłokami swcgo dzie 
cka, lecz w ostatniej chwili siły ją opuściły i 
zbrodniarka upadła bez przytomności koło łóż- 
ka. Rano znalczio o Herminę M. konającą obok 
swej niewinnej ofiary. Natychmiast odwieziovnc 
dzieciobójczynię na klinikę, gdzie, poczyniwscy 
zez..ania, skonaja około południa, 


ka s = 


„wolnego wyboru czynności damowych* od godz 
9 do 12. Niestety ten punkt sz:zegółowy nie by 
wciągnięty w notatnik męża. 

Pan Ldmund wracając z klubu irytował się w 
duchu na żonę, żu nie umie podporządkować sit 
idei „przewidzianego programu czynności", jak np 
dzisiaj z tym teatrem!.. Co za myśl, co za potwon 
na myśl: do teatru wtedy, kiedy jest klub į zaję. 
cia domowel.., 

Nadeszła środa. Notatnik przepisywał właśniu 
teatr. Ściśle według programu wrócił pan Edmun« 
po 7 z kawiarni by zabrać żonę na operetkę. 

— Pani wyszła! —— objaśniia go służąca... 

— Jakto wyszła. wiedząc, że w programie... 

— Nie wiem, proszę pana, ale kazała mi ter 
list oddać, 

Oddała list t znikła dyskretnie, 

Pan Edmund rozdarł kopertę i zaklął strasziiwie 

— Oto macie systematyczność u kobiet... Wie, ži 
miała iść do teatru, tymczasem.. uciekła 7 ko 
ch: zkiem! Krak. 


Okradzenie w pociągu 
artystki p. Góreck:ej 


Warszawa. (Tel. M.) W pociagu osobowym, 
dążącym z Aleksandrowa do Torunia, została 
okradzioną artystka „T:atru pomorskiego” j. 
Górecka. Kradzieży dokonano w zagadkowy 
sposób. Wed.ug opowiadania p. G. w Aiehsan- 
urowie wszedł do przedżiału nieznany Mmyżczy- 
zna, którego jednak rysopisu ni- móże połac. 
gdyż panowały jak zwykle w pociągu evipskio 
QGemności, Po chwili poczuła p. G. sennuśc, pë- 
czem popadła w omdlenie. kiedy przyszła do 
przytomności spostrzegła brak walizki warin- 
ści 300 tys. oraz 28 tys, gotówki, Sprer Kra- 
dzieży wotnił się. 
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„GONIEC KRAKOWSKI- 


arotu pOWIEtrZNEgA 


Pod gruzzm: statku ginie 40 osób 


Feryż (AW). Z Notfolku, ze slażu Wirginia 
(Ameryka półneena) donoszą o firasznej kata. 
strofie sierowego okretu powietrznego „Roma“, 
który niectawnoę został zakupionym od państwa 
włoskiego przez depar ament marynarki Stanów 
Zjedneczenych, Katasirofa nastąpiła w chwili. 
gdy oxręt manewrował w wysokości 150 metrów 
i probowal wlasnosci nowego moteru. Wewnątrz 
Okrętu wybuchi nagle pozar, poczem nastąpiła 
eksplozya. Z daleka widać było, jak płonący o- 
krę. sradł nagie, Z we 50 ludzi w Okrę- 


towej zdołano urałować tylko i0:ciu, W czasie 
požaru usiiiwala część załogi nrzedosiać się do 
becznych, niezajętych jeszcze Gyniem gond -li, 
gondole te jadnax oderwały się i ruręły w prze- 
paść. Z pod gruzów okrętu powierztnego wydo. 
było do.ychczags 30 trupów, w łem 10 trupów nie 
do poznania. Między ocalonymi znajdują się 
dwaj piloci oficerowie. Okręt uległ zupełn mu 
i zniszczzeciu. Zdaje się, że powodem katastrofy 
* było niedomaganie steru okrętowego. 


irosdtowanie taisten 


Lwów, (TA. K) Na poczcie przy ulicy Cłowej 
wykryto falwersiwo przekazów pocztowych, 
które trwało już od dluższego czasu, Na prze- 
kazach wymazywano prawdziwe nazwiska a- 
dresatów, wpisując inne. Śledztwo stwierdziło, 
iż u przesiuchanych osób, które przekazy pod- 
Jęły. zełaśza: się jakiś młodzieniec, szukający 
rzekomo miewkahia. Prosił on, aby podjęto pie- 
niądze, kióre dla niego nad jda. gdyż na razie 


pekarn potowych 


nie może podać swego adresu we Lwowie. 
Wszędzie też przedstawiał się jako Kazimierz 
Michalski. W jednem z „mieszkań“ pozostawił 
on nawet swoją fotografię. W toku śledztwa 


ustalono, iż oszustwa dopuszczał się były fun- 
kcyonaryusz poczty Jam Brzezina. Aresztowa- 
no go we wsi Dzibułki i odstawiono do ar:sz- 
tów we Lwowie. Szkoda wynosi 50 tysięcy ma- 
rek. 


Magazyn amunicyi komunistycznej we Lwowie 


Lwów. (Tel. Wczoraj odkryia policya w 
domu przy ul. | TO, 41 w mieszkaniu 
komunisty Termalskiego duży skład amunicyi 
karabinowej, ukrytej tam przez niego. Termal- 


1 Ski wraz z niejakim Starkiewiczem oddawał 
się propagandzie komunistycznej wśród robot. 
ników polskich we Lwowie. 


- Trójkąt t małżeński 


Rozprawa o zamordowanie kochanka 


Lwów, (Tel. K.) Dzisiaj teczyla się dalej roz. 
prawa przeciw NRozdołowi, oskarżonemu o za- 
strzelenie dra kruszelnickicgo w Szczercu. O- 
skarżunego bronił adwokat Thumin, stronę po- 
szkodowaną zastępował dr Hankiewicz. Po od- 
czytaniu aktu oskarżenia przesiuchano oskar- 
żonego. Hozdół zewnętrznym wyglądem bynaj- 
mniej nie zdradza cech zbrodniczych, ani bru- 
talności. Szczupły blondyn, © dużych, marzy- 
cielskich oczach, wygląda raczej na idealistę. 
Na pytania prokuratora odpow.ada spokojnie. 

Świadek Włalyslaw Mogilnicki, dyrektor ka- 
sy zaliczkowej w Szczercu. zeznał, iż stosunek 
dra Kruszelnickiego z kiozdołową był ogólnie 
znanym. zaś ona uważaną była w Szczercu za 
kobietę lekką. Drugi świadek dr Ehrłich, wy- 
daje jak najpochlebn ejsze świadectwo oskar- 


żonemu; zaznacza, że zawsze był delikatnym, 
chociaż nerwowym; po ślubie był bardzo za- 
zdrosnym. Małżonkowie byli wobec świadków 
czuli, często całowali się, w czasie jednak nie. 
obecności męża Rozdołova wyrażała się o nim 
lekceważąco, a do stosunku z Kruszelnickim 
przyznawała się, 

Przesłuchano cały szereg osób ze Szczerca, 
które zgodnie zeznają, iż Mozdołowa była ko- 
bietą lekkomyślną i złyin duchem tak oskar- 
żonego, jak zastrzelonego. 

Po przemówiemiach prokuratora i obrońcy 

zapadł wieczorem wyrok, uwałniAńjący Rozdoła 
od zbrodni morderstwa, a zasądzający go na 1 
miesiąc więzienia za niedozwolone noszenie 
broni. 


Zagrzebane Serce. 


Zyjomy w czasach dziwnych. Spirytyści i okul- 
tyści opanowali umysły bardzo wielu ludzi, 
cudotwóriy pokątni mają więcei pacyentów niż 
niejeden słyńny profesor, a i magia, sztuki czar- 
noksięzkia święcą epokę odrodzenia. Paryski 
„łemps dorosi o zajmującym wypadku zabos 
benu, okoliczneściami przypumirającym czary 
milosne, znane nam ze siarożytności i z obycza- 
jów ludów prymitywnych. W sprawozdaniu %3- 
lowon czytamy w „.lemps* co Lastępuje: 

Do, komisarza policyi na przedmieściu Paryża 
Łewalluis:l errot przybył niedawno dozorca cmen 
arny i, polożywszy na siole pakuneczek, zawi- 
nięty * szary papier, opowiedział, że w zawi- 
niątku znajduje się serce 'udzkie. Serce to znas 
azla niejaka panna Dufcur na grobie swojej 
matki w głębckości 30 cm pod ziemią. gdy cacia. 
la wkopać wazonik. Panna Dufour przypuazcza- 
la, e moze to serce jej matki. operowanej przed 
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„DUBROWSKIi* 


wzruszający dramat w 6 aktach, według powieści Alaksandra Puszkina. 


Prawy charakter i milość w walce z niesprawiedliwością. — W głównej roli niezrównany 


śmiercią w Beaujon, które zapomniano włożyć 
i do trumny i z obawy przed nieprzyjemnościami 

tajemnie pogrzelano 
| — Co do mnie — dodał dozorca cmentaray — 
nie wierzę tej całej historyi. A pan, pawie komis 
sarzu? 

Zawołano doktora i handlarza wnętrznościami 
zwierzęcemi i stwierdzono, że tg Serce ciclęcia. 
Ale niezwykle to było ser bo naszpikowane 
całe szpilkami. Rozkrojono %n ciekawy okaz i 
we wnętrzu znaleziono pukiel włosów, związa- 
nych czarną Wstążką. Po nitce do kłębka po3zu- 
kiwania komisarza zaprowadziły na ślad nobos 
tnicy Józefiny Baraud, osoby pilnej, ale ograni- 
czonej i matki nieślubnego dziecka. Przyznała 
się odrazu do fantastycznego czynu, przytacza- 
jąc na swoją obrocę, że zapewniano ją, iż to naj: 
lepszy środek pozyskania znów wzgłędów zmien- 
nego kochanka, który ją z dzieckiem. 


RUNICZ 
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Klucz i <ałęśch, 


Do serca kobiet, jak życie poucza — 
Nie zawsze trzeba dobranego klucza, 
Łatwo tam wejdziesz bez podstępów chytrych, 
Jeżeli tvłko masz ze złota — wytrych! 
Kr. 


Chwila bieżąca. 


Kalendarzyk: 
Romana 
Wschód słońca: 738 
Zachód słońca: 6 11 
Długusć dnia: 1033 
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO. 


Czwariek: „Czysty interes“, 
Piątek: „Kiącwa”. ż 
Sobeta: (Nowość) „Bzieci ziemi* Rittnera 
Niedziela popoł.: „Dzieje salonu“. 

Wieczór: „Dzieci ziemi”. 

YŁALRN A. e A I OPĘRETKA 

Czwartek: „Odmłodzony Adolar". 
Piątek: „Baron Kimmel“, 
Sobota: „Carmer“. 
Niedziela popol: „Odmłodzony Adolar*, 

Wieczór: „i rubadur*. 

Trax BAGATELA 

Czwartek: „Opickuj sie Amelią". 
Piątek: „Opiekuj się Amelią". 
Sobota popoł.: „Dr Stieglitz“ (10 proc. zniżonej. 

Wieczór: „Opiekuj się Amelią". 

Or tmeaNA suw vŚCI 


Czwartek: „Krowoderskie Zuchy*. 
Sobota: „Wieczór humoru 1 pieśni*, . 
Niedziela popol: „Wieczór humoru i pieśni". 
Wieczór: „Wieczór humoru i pieśni. 
TEATR MARYONETEK DLA DZIECI 
(PL Matejki L, 5). 
Czwartek: „Zaczarowany as“ i „Papuga“. 
Piątek: „Zaczarowany las“ i .„Papuga”. x 
Sobota: „Długi, szeroki i bystrooki”. 
Niedziela: „Długi, szeroki a bystrooki*. 

WYKŁADY ZWIĄŁKU LITERALOW W DOMU 
ARTYSTÓW (PLAC ŚW. DUCHA) 
Czwartek, dr Przecław Smolik (Czesław Wrocki): 

„Dusza zwierzęca a dusza ludzka". 
Niedziela, dr Adolf Kilęsk: „Psychologia kultury 
towarzyskiej". - 


Czwartek 


23 


Lutego 
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Kolonie urzędnicze, 


W eprawie wydzielenia działek gruntu dia 
urzędników państwowych pod budowę domów 
ministerstwo roinictwę  zawiadomiło  okólni. 
kiem ipstytucye państwowe, że przekazywanie 
dzialek gruntów państwowych dla użytków u- 
rzędników państwowych może być dokonywa- 
ne jedynie w formie organ zowania kolonii u- 
rzędniczych. Tworzenie takich kolonii na grun- 
tach skarbowych przuwidziane jest w myśl 
ustawy o wykonaniu reformy rolnej. 

—000— 


Odznaczenie wite-zela Lzerozw*C-ajN. 


„Izwiestia” komumkują, ze. wszechr. centr, 
kom. wyk. udekorowai zastępcę szefa wszechr. 
czerezwyczajki. M.edwiedia, orderem, czerwo- 
nego sztandaru. 

—000— 


Bshaterstwa w'e, skiego proboszcza, 


W maielskiej wiosce włoskiej, w pobliżu Ankos 
ny, nasiąpiło, wskutek gwałtownej burzy, krótkie 
spięcie pomiędzy drutami telefonicznemi, a przes 
wodnikietn siły elektrycznej o wielkiem napięciu, 
grożące pożarem całej wiosce. 8 

Chwiłu była straszna. Z miejsca połączenia drus 
iow tryskaiy ogromne snopy iskier i płomienie, 
jiżące już Ściany domów, Nadbiegii na to widowis= 
ko żandurmi i ludność miejscowa przyglądali mu 
s.ę bezradnie, ProLoszcz jednak miejscowy, widząc 
nieŁczpieczeństwo, me zawahał się ani chwili, Rzus 
cit się ku miejscu, w którem spięły się druty, i 
zwałtownem uderzeniem z rozpędu rozłączył je. ale 

am padł trupem na miejscu. 
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(Ma) Zaledwie zdołały nasze panie „aopatrzyć 
się w toalety karnawałowe, a już mody wiosen- 
ne wciskają Się, by zapanować wszechwładnie 
w żurnzłach i w pracowniach kraw.eckich. 

Dziwnie kuszącej posiaci zjawia się tego raku 
sezon Wiosency, przyirosząc nam najpiękniejsze 
szczegóły z rozmaitych epok i st: łów Suknie bę. 
dą diuższe i, szeroki., krynolina, tak ulubiona 
w karnawale, ustępuje miejsca koj wi f[atdzi= 
stemu, kiory wysmukla przedtużony ı Stanem 
postacie korpulentue, nadając sówno: .eśnie o- 
krągłości figurom zbyt smukłym, > 

Ulubionemn przybraniem sukie: będa kwiaty, 
bądźto haftowane, bądź też wszywarę, w materye 
wełniane z jedwabiu, atłasu lub skóry'w odmien- 
nym kolorze. Rówt1eż koronki i ws.ążki zaczynie 
ją dominować w urodobaniach naszych dam. 
Zwłaszcza wstążki stają się ulubionem przybra- 
niem; używa się ich równiąż jako pasków, wicho- 
dzących znowu w modę w źormie dyskretnej. 


Kapelusze będą noszone bardzo i że, głębo: | 


ko csadzone, w fasonach fariazyjnie powygina- 
nych Przybranie będzie bardzo urozmaicone; naj 
więcej w użyciu są rajery, kwiaty (zwłaszcza Va 
sezon wiosenny) i rysae z gazy i wstążek. 

Tegoroczne żakiety będą bardzo urczmaicette. 
Prócz angielskich gładkich są najmodniejsze 
krótkie, szerokie, w fasonie francuskim, przy- 
bieraae tasjiemkami lub skóną. 


POWRÓT DO JASNYCH BARW. 


Władztwo Czarnego kolora ma się ku końco» 
wi. Paryż zarzuca już posępną czerń i powraca 
do Kolorów jasnych, żywych, szczególniej zdeje 
się wchodzić w modę koidł czerwony, 

Zdaję się, że w sezonie wiosennym renkcya 
przeciwko barwie czarńej wystąpi z całą siłą. Bę- 
dziemy Losić kolorowe buciki rękawiczki i ka- 
peluaze, a suknie przyozdabiać korońkami w: to» 
n.e fiołtowym, lub szkarłatnym. | 

Przepowiadają, żę barwy Śmiałe, jaskrawe, za: 


tsyurniują na wicanę nad cieniami niezdecydowa- , 


nymi, pastelowymi. Zaznacza się to bardzo wy» 
rażnie przy kapeluszach demi-saison, które na- 
wot czarne przybiera się piórami i wstążkami o 
herwuca  krwistosczerwonych, gorąco micdzia- 
pyh, jaskrawo-szafirowych i zielonych. 


Z letniej stolicy Polski 
j-- (Zawody narciarskie). 
(Od umyślnie wysłanej korespondeniki). 


II. 


Zakopane, 20 lutego. 
Dzień wczorajszy zapisał się ważną datą w kros 


nikach sportu polskiego: datą rozpoczęcia trzydn o: ' 


wych pierwszych międzynarodowych zawodów nar: 
ciarskich w Polsce.. 

Niestety zaw ań: ów polskich tudzież cały ogól, 
interesujący się żywo doniosłym faktem zawodów, 


Słotkało na waana" ; M nie, a tO 
brak zapowiedzianych narciarzy trancuskicli, 
szwajcarskich, Szwisrz wim tmizndzkich, którzy 


z powodu nieprzewidzianych trudności na zawody 
nie przybyli. Tym sposobem nar::arskie wyścigi 
zakopiańskie nie nabrały charakt:ru nmiiędzynaros 
dowego w ścisłem tego słowa znaczeniu, a stały się 
tylko zawodami narciarzy polskich z najb.iższymi 
sąsiadami: Czechami, Węgrami, Nisntami spiski- 
mi, no ı Jugosłowianami, którzy jsłinak w konkur: 
sie o mistrzowstwo Tatr przedstawiają się jako nie 
n niej poważni od dalszej zagranicy rywale dla na: 
szych zawodników. 

Oprócz wymienionych w pierwszaj korasponden= 
cji przedstawicieli 4 kinbów cz% kich, złączonych w 
Czeski SvassŁyzarski, przybyli na zawody Węgrzy. 
przedstawicie'e je. . „iuow, jak: Mas 
giar Ski Klub, Magiar Athleticai Klub, Panonia tus 
rista Fggie, Budapesti Eygie Fimi turista klub itd., 
wszyscy oni wchodzę w skład Węgierskiego Zwiaz: 
ku (Magyar Ski Sóreky). Ponadto przybyli reprez 
z'rianci Hrwackiego Akademickiego Sport Klubu 
z Zagrzebia ı Sport klubu Szparta z Zagrzebia. 

W charakterze gości, oprócz przedstawiciela czes 
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Z MEGO NOTATVIKA. ale gustownym lokalu, urządzonym jak prawdzi: 
om na oM wy miniaturowy teatr, zabawia się codziennie „ała 
a milutka publiczność wybornie na starannie dos 


"Typy z sali balowej. 


HI 


Matka. 


i Pod ścianami Śali balowej, dookoła szklistej 


* posadzki ustawiono trony dla poważnej j maje 


statycznej „straży maiczyrej'". 

Siedze. na nich straż'iczki młodości, jak na 
argu Wszakże tu licytuje się serca 1 rączki; 
niebiańską rozkosz į wszystkie cierpienia piekła 
można tu kugić. One wiedzą dobrze o wszyst- 
krem, ale ani razu nie drgnie im powieka, 

Duma. san:a tylko upajajyca i radosna duma 
błyszczy w oczach bałowej matki. A przytem 
musi byc czujuą, aby nie przeoczyła żadnego Z 
kupców. Siedzi tam pod ścianą, jak rybak na 
brzegu iizucija wędkę w toń, a terag czeka. Ry- 
by się ziawią. Fala wznosi się i opada, wiry szu- 
imią, 1o% się kłębi, wszystko wokoło iskrzy Się 
,i błyszczy. Jak daleki. łagvdny grzniot wiosen- 

nej burzy, uderzą w ucho dźwięk muzyki, 

straż matczyna bez chwili zapomnienia, z natę- 
żo”ą uwagą patrzy bez przerwy na „pływaka“. 

Nic jej uwadze nie ujdzie, wszystko widzi. 
| A przytem umie jeszoze zmależć dość czasu 
s 


na rozmowę z towarzyszkami, które ten sam cel 
Śrigają, na rozmowę o czasąch minionych i o 
świetności dawnych zabaw. Wśród tego patrzy 
cągle i bacznie sa wodę... 

Ryby się zjawią, -— tylko cierpliwości!... 
Leon Denllok. 


a z 


. Rewolwery odurzające. 

| Jak donoszą dzienniki madryckie, policyanci w 
stolicy Hiszpanii są uzbrojeni obecnie, Oprócz sza: 

Í bli i zwykłego rewolweru, także w jista'et dużpz” 

Í kalibru, którego nabój przy wystrzale wydzaela 
chmurę gazu odurzającego. Gaz ten pozbawia na: 

j tychmiast przytomności, na kilkanaście minut te. 
go, w którego był wymierzony. ufatwiagąc policy: 
hiszpańskiej ubezwładnianie „rzestępców. Ciekawe 
jest przytem to, że owe pistolety adi:rzające fabry- 
kowane są — w Niemczech. 

—=000— 
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Teate Marvonetek tła dieni | miodieiy, 


Pedagogowie utrzymuju z cała  słuszuością, 
ani teatr, ani kino nie jest właściwą i stosowna 
rozrywką dia dziori. choćby nawet. program był 
przystosowany dla dziecięcych umysłów: Czyż więc 
uinysłowe rozrywki dziatwy mają być  ograniczo: 
ne-do-hstążki z obrazkami.Jubnuduych przeważnie 


że 


i nużących sier towarzyskich? Niet.. 
miastach pom;ślano o "dpowiednicli  (eatrzykuch 
dla dzieci —— 9 toatrzykach muryonetek, a i u nas 
w Krakowie — ro z zadowołeriem podnieść nalez 
ży — znaleźli R ludzie, którzy tomu brakowi za: 
pohiezli. 

Przy placu Matejki 5 na parterze, w niewi>ikim 


. 
© rusóaszka. przybyli: 
reprezentant czeskiego min. obraav krajowej Braue 


skiego ministerstwa zgdrowin 


ner, nadto handlowa delryacyva ksteticzyków, która 
bawiąc w cstainich dniach w Krakowie przybyła 
tu wraz z sckreiurzem Krak. !zby tLamdlowej dr Be- 
resem. 

Rząd pciski zie u „| owG'ume wysłać swych 
reprezentantów, mimo ź> zawody urządzane są pod 
protektoratem Naczelnika Państwa, mimo, że zajros 
wicdziany był przyjazd prania Poxikowskiego i 
przedstawicieli poszczególny:h miuisterstw. Przy: 
byli jedynie gcnonałowie: Szoptycki, Osiński i Ga: 
lica. Wśród gości zauważono też ks. Radziwiłła z 
. Balic, patryote polskiego, niemisekiego magnata z 

Górnego Śląska hr. o pl marszałka powias 
tu nowotarskiego, aściciela Szuflar p. Uzaań:; 
skiego i in. 

Oprócz muzyki 1 p. 
przybyła też orkiestra * p. 


strzelców podhalańskich 
szwoleżerów z Bielska. 


PIERWSZY DZIEŃ ZAWODÓW 


urządzanych przez Polski Związxk Narciarskń (a 
nie, jak przez omyłkę poduno onegdaj przez Sek: 
cyę Narc. Tow. Tatrz.) rozpoczął się wczoraj, t. j. 
w ciedzicię o godz. 2.30 popoł. bisgiem senioró 

1 juniceów, który trwał do godz. 6 wioczorzm. Bieg 
seniorów 1 juniorów wedle metod zachodnioseuros 
pejskich, odbywał się razem. Startowanc ich rós 
wnocześnie; długość tcwu wynosiła 13 km. w tem 
70 proc. zjazdu, a 30 proc. tylko po rownem i pod: 
chodzenia; różnica wzniesień wynosiła 140% m. 
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tou szedł przez Halę Gąsienicową, obie hale Króło- 
we. zjazd do Doliny Olczyskiej, Górne Bystre i 
Antałówkę. Meta znajdowała się pomiędzy Antz. 
łówką a Kczińcem. Droga była dla zawodników 
bardzo niebezpieczna, wobec tego, że poza 2 km. 


è TÓWni resztę stanowiły zniczne pochyłości i spad: 


t branych sztuczkach, 


ale : 


i 
i 
1 
| 
| Kraków 56 wieczor. 
| 


, dniej), temperatura w pobliżu zera, wiatry 


W wielkici: ; 


| ki. Trudność zwiększyła się jeszcze przez to. że koło 


w których mechanicznie po: 
ruszane lalki zastępują miejsce aktorów. za któs 
rych za sceną prawdziwi artyści mówią i śpiewa» 
ją. Złudzenie dla dzieci jest "wyborne, a inscanizn- 
cya i efekta malej scenki wprowadzają małych wis 
dzów niejednosrotnie w zdumienie. Dotychczas wie 
dzielikny tam w banizo dobrem wykonaaiu baśń 
ludową „Zaczarowany las“ 1 „Papugę' komedyjkę, 


| obydwie rzeczy przystosowane dla tej scenki sta: 


rannie i po literacku przez kierownika teatrzyku 
p. Hemzaczka. Od 25 hm. wchodzi na repertuar 
„Maryonetek” fartastyczna komedyjką „Długi, 
Szeroki i Bystrooki”. Przedstawienia dnie po- 


wszednie o godz. 430 i 630, w dnie Świąteczne o 

godz. 230, 430 i 6'30. Dekoracye i ozdoby salki wys 

komał znakomity art. maiarz p. Zygmunt Wierciak. 
— 0 00 — 


a Stan pogody. 


Komunikat o stanie pogody wydany we 
22 lutego 1522 roku o godzinie 8 wieczór 
danych PFanstwowego 
w Warszawie. 

Stan atmosiery: Pogoda w Polsce znacznie się 
polepszyła, wskuiek wzmocnienia się wyżu na połu 
dniowym:wschodzie Europy; rano notowano wszęs 
dzie lekki mróz (Pińsk —5, Warszawa —}3, Lwow 


środę 
według 
Insiytuiu Metcerologicznego 


—5, Gdańsk —3), w południe zaś temperatura 
wzniosła się wszędzie ponad zero. 
Ciśnienie 762'1, teriperaiura 


+46, maksimum 770, minimum —57, pochmurno. 
Prognoza Ga czwartek: Dośc pogo:lnie, potem 

wzrost zachmurzenia (zwłaszcza Św Polsce zachos 

l polus 

ydniowe. 
, —000— 

' WOJEWODA DR GAŁECKI wyicżdża dzisiai w 


sprawach nrzedow: un da Warszawi Powraca w 


sobotę. 

ŚMIERG REKTORA UNiWERSYTETU  LUBEL. 
SKIEGO. Rektor uniwersviolu lubelskiczo ks. dr 
Radziszewski. zakończył Życie w dniu 22 hm. a 
godzine 1730 w nacv w Lublinie. 

PRZEDŁUŻENIE TEKM:'NU DLA PODAŃ 0 
ULGI PRZY UISZCZANIU CANINY. Izba handlos 
wai przemyslowa w Krakowie zawiada nia iż w 
dniu 17 lutego ln, przeszła na posiedzeniu Sejmu 
nowela do ustawv z dnia 16 erudnia 1921 o pobo: 
rze nadzwYczujnei daniny naństwowei przedłnżas 

» jące termin składania pudań o ulgi, do dnia 5:go 
marca br. 

O POPRAWĘ BYTU PRACOWNIKÓW PAN, 
SYWOWYCH. Wc wtorek dnia 21 bm. iawił się u 
p. wojewody dra Gałeckiego Zarząd Związku Zrče: 
szeń pracownikow publicznych województwa kras 
kowskiego i przedstawił mu bardzo ciężkie położes 
nie pracowników państwowych pod wzgledem ma» 
teryalnym i mieszkaniowym oraz zwrócił uwage 
na rosnące z dnia na dzień rozgoryczenie s+rowodos 
Wane ostatnią uchwuły sejmową w Sprawie avat: 
su automaivcznego, w otrzymaniu którego widzieli 
pracownicy pañsiwowi gwarancye swobodnego wys 
| konywania swojego urzędu, W usunięciu toro Was 

wa nabytego w Małopolsce widza tutejsi prasownis 
| cy pańsiwowi zamach na ich dotychczasowy stan 
posiadania, Na prosbe del zacyj n, wojewoda. ros 
zuimiejąe niesłychanie cięzk'e położenie urzedników 

i rosnąca z dnia na dzien nędze wobec nowej falh 

drożyzny — aby dać dowód życzliwości i troski 


godz. 3 zaczął padać mokry deszcz ze śniegiem, tor 

nie był, więc pierwszorzędny. Podkreślić należy, że 

miejsce do bisgów wyznaczone zostało dopiero bez: 

pożredmio przed rozpoczęciem zawodów. tak, że 
| narciarze nasi przez lojalność wobscs wsnałzawadni: 

ków zagranicznych, nie znając toru, nie mogli oł- 

bywać na nim żadnych uprzednio ćwiczeń. Starto: 

wało około 100 narciarzy; wypuszczan» ich ze 
, startu co minutę, co trwało 1 i pół godzimy. 

Przy mocie, ozdobion-j w flagi wszystkieu współ: 
zawodniczących w wyścigach narodowości, zgremar 
dziły się tłumy widzów, w liczbie około 700, opera. 
torzy kinowi i liczni fotografowie vi miących 
; de mety witano oklaskami. Niektórzy Zawodnicy, 

m. in. zwycięzca Thörn Aladar. przybywali dn mes 

ty bardzo zinęczeni, niektórzy nawet dość silnie 

potłuczeni, chociaż nie byłe żadnych poważniej- 
szych wypadków. Ze szczególną junacką iście fan: 
tazyą, wywijajac kijkami, przybył zóral Czorniak.” 

Mistrz polski Bujak musiał wycofać się z biewów 

wskutek wytknięcia nogi. 

O wynikach biegow dowiedziano się depiero oko 
ło godz. 8 wieczorem. po posiedzeniu 3 komisyi: 
sędziów mety. sędziów kontrolnvsh 1 Starterów. — 
Wynik ogłoszono odrazu przez jnry w przensłnio: 
nej tłumnie restauracyi Karpowicza. 


DRUGI DZIEN ZAWODOW 


f (w poniedziałck) stanowiły skoki na  wielklaj 
Skoczni w dolinie Jaworzyny (za Kużnicami). 


: | Od godz. 9 rano pełnym sniegu wawozem jawo- 
Punktem wyjścia był szczyt Kasprowy, poczem: ` 


rzyńskim płynęły nieprzebrane :lsms pieszych, tuż 
dzież sanki 2 gośćmi, Gdzie sanki nie moż? nzo- 
jechać, tam ludzie z niczmordowauny energia brnęli 
po śniegu, tonąc w nim niekiedy pe kolana, Orygie 
nalny był zaiste widok tej całej procesy: śmiał: 
ków, borykających się niestrudzenie z masami 
grząskiego, puszystego śniegu, byle tylko jaknajs 
s 
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o byt matervalny urzedników. erez bv zapobiedz 


rozeoryczeniu przyrzekł w sprawie tej udać się 
bezzwłocznie Ho Warszawy celem  interwencvi u 
czynników rzadowych. 

KONKURS. Dzickanat Wydziału Prawa U. J. 


rozpisuje konkurs z fundacvi śp. Pietraszkiewicza 
na prace na temat: Zmianv w stanie ludności w 
Poisce po roku 1910 wskutek brzyrodzonego ruchu 
ludności". Warunki konkursu zuwarie w ogłoszeniu 
umieszczonem w gmachu Uniwersytetu Jacielloń: 
skiego. 

„DZIECI ZIEMI" T. RITTNERA, Przygotowywa: 
na z niezwykła starannościa premiera nieznanego 
w Polsce utworu sp, T. Rittnera. bedzie vośmierte 
nym hołdem teatru J. Słowackiego dla nieodżało» 
wanej pamięci poety. którego uiworv tak en! izyds 
etycznie przyjmował zawsze Kraków. Dia uświe: 
tnienia premiery. dyrekcva teatru zabiosiłaą Z 
Warszawy jednego œ najświetniejsz"ch krytyków 
polskich Adama  Grzymałyssiedleskiezo. który 
przed przedsiawienicm wygłosi koniereacyve o Rits 
nerze 1 jego twórczości. „Dzieci ziemi" wchodzą na 
afisz po raz pierwszy w sobotę 29 bm. i otrzymają 
na naszej scenie pierwszorzedną obsadę 1 oprawe 
sceniczną. Role główne kreuia pp. Beqnarzewska, 
Klońska, Kosmowska, Modzelewska. Ordyńska, 
Guttner. Niewiarowicz. Malinowski, Szymborski, 

Z M. OPERY komunikują nam: Dzisiaj „Odmło: 
dzony Adolar“ i będzie powtorzony w niedzialę :5 
bra. popol. Jutro w piątek 24 bm. .Baron Kimrmel". 
W sobore „Carmen“. - 

Z TEATRU „NOWOŚCI*, Dziś we czwarek, 
przed wyjazdem operetki teatru ..Nowości* na gos 
ścirne wystepy do Łodzi. ostatni raz ..Krowoder:s 
skie Zuchv* z udziałem pp. Kolman i Turskiego. 

Z TEATRU „BAGATELA“. Dziś i dnie następne 
farsa francuska „Opiekuj sie Amelią“ w 4 aktach 
Jerzego Fevdean. 

WYRWICZ ORAZ ARTYŚCI WARSZAWSCY W 
„NOWOŚCIACH“, Od soboty w teatrze Nowości“ 
dawane beda wspaniałe wieczory humoru i pieśni 
z niezmiernie bogatym programem i pierwszorzę: 
dnymi wykonawcami. W sobote wystąpi dawro 
niewidziany na scenie w krakowie Leon Wyrwicz, 
który ostatnio zbierał trvumfy w Poznańskiem. o 
czem meroko rozpisuje sie Lamteisza prasa. Oprócz 
znakomitego Wyrwiczi wystąpią znani artyści tes 
atrów warszawskich: Janina Madziarówna (aktus 
alne piosenki, humorysta Henryk Domański. świes 
tna para baletowa Zielińscy doskonały conferer: 
cier Znicz. Łoskot z piosenkami i inni. W niedzies 
lẹ dwa przedstawienia z t samym program eny 

DRUGI KONCERT ZYGMUNTA FEUERMANNA. 
odbędzie sie w sobotę 4 marca w Starym Teatrze. 
Znakomity artysta uznany dziś powsz:chnie zagra. 
nicą za rywala Hubermanna odtworzy arcydzieła 

Bacha. Mozaria. Besthovena  Faganiniezo. Saras 
eatego i Burmosira. Zainteresowanie tym drugim 
wystepem jest tak wviatkowe. żo najlepsza kategos 
rye mieisc zostałv jeszcze przed  afiszowanbem 
koncertu w księgarni Krzyżanowskiego wykupione. 

PIKNIK MAŁOPOLSKIEGO ZWIĄZKU ROLNI; 
KÓW I LEŚNIKÓW z wyższem wykształceniem, 
dSdbędzie sie w sobote dnia 25 bm. w salach Grand 
Hotelu. Początek punktualnie o goaz 10 wieczór. 
Zaproszenia wydaje Komitet codzicnnij od 5—7 w 
gmachu Rady powiatowei. parter. 

VIII CZARNA KAWA Syndykatu dziaanikarzy 
krakowskich w .„Udziałowej* przy pl. Szcząpińs 
skim. odbedzie sie w niedziele dnia 16 bm. o wodz. 
á popoi, Współudział przyrzekli art. Koiwas i Do: 
browolski. oraz szereg artystek teatrów  krakows 


skich. 

OFICEROWIE ZWOLNIENI ZE SŁUŻBY CZYN, 
NEJ. W sobote dnia 25 bm. o godzinie 5 popołus 
dniu. odbędzie sie w sali kasvna woiskowego przy 
ulicy Zybsikiewicza ..Żcbranie organizacyvine Spół: 
dzielni”. w kurom każdv zdemobilizowany oficer 
powinien we własnym iniresie wziąć udział. Bliżs 
szych ipformacyj udziela” sekretarz „Zwiazku, Ofi: 
cerów zwoinionych ze slużby czvynnej* w budynku 
Kom. Obozu Warown. D!. św. Magdaleny 2. od go: 
dziny 5—6. 

Z ZA KULIS KARNAWAŁU. Wycieazxa turysty: 
czna która przed dwoma tygodniami wyjechała z 
Tokio i Kioto. celem zbadania na miejscu terenów 
wojernych w Europie oraz zapoznania Sie z obecs 
nym ruchon kulturalnym  wicikich środowisk 
miast europejskich. przybedzie do Krakowa z pos 
czaikiem przyszłego tvmodadla Z tei sposobności 
ekorzystał komitet i w drodze radiotelegraficznej 
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prędzej przybyć pod odskocznią i zająć lepsze miej: 
ece do obserwacyi. Wśród „wędrowców“, obutych 
'w wysokie kapce, śniegowce i wszelkiego rodzaju 
„babosze* (zdarzały się i wyzywające los niewia: 
Sy w samem tylko „miejskiem* obuwiu na wy» 
aokich korkach) wybuchały wesołe kaskady śmie: 
chów, żariów, nawoływań. podniety do męstwa w 
walce z nieustępliwym śniegiem. 

Widzowie zajęłi miejsca na dużej polanie śnie: 
nej u stóp odskoczni, która urządzoną na wyso: 
kości jakichś 60 m., udekorowana we flagi i ama. 
Tentową makatę z białym orłem niezwykle malos 
Wniczo odcinała się na tle zieleni świerków. Nie: 

tórzy z desek i saneczek porobili sobie rodzaj ła: 
Wek na śniegu i zasiedli na any a wy: 
tzekująco, inni perozpełzałż się grupkami po zbo- 
łaęh gór, leżących naprzeciwko odskoczni. Byli i 
tacy, krórzy dla zajęcia lepszego  „pÓsterunku" 
*ywindowali się na gałęzie drzew, Wszystka to ra. 

wśród białych skalnych ścian przedstawiało 
jak jakiś malowniczy obóz cygański. 
Wobec tego, że start miał się rozpocząć o godz. 
Iggy reno, a zaczął się dopiero o 12, ludziska „dla 
"oegrzewki” pocieszali się przyniesionymi z sobą 
karami, wśród których tu i ówdzie widziało się 
ian flaszki z wódką, a nawet termofory 
1 kawą. 


* dopodobieństwa .mistrzowstwo Tatr" 
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Uruchomienie 1000 piugów motorowych, 


Tego domagają się nasi rolnicy. 


(Ki). Podczas gdy różne nieuprawnione jedno: 
stki zawierają nadzwyczajnie kor$ystne kontra- 
kty na eksport produktów naftowych zagranicę, 
robiąc przytem krociowe majątki, podstawa na- 
szego bytu społecznego — gospodarka rolna, nie 
może Się rozwijać, gdyż uprawa pługami motos 
rowymi, wobec radmiernych cen benzyny, nafty 
itp. nie opłacą się i jest rawet droższą cd orki 
przy pomucy Siły zwierzęcej. 

Rozumie się, ze w takich warunkach niema 
inowy o racyunalnej gospodarce i obecnie, gdzie 
jest na kresach okcło 40 procent odłogów — jest 
wprost krzyczące, że około 1000 piugów motoro- 
wych w Polsce nie może praccwać, Ministerstwo 


Fabryki olejów mineralnyca w Drohobyczu, aby 
specyalnie dla celów rolnych, a więc do dyspo- 
zycyi inspektoratów okręgowych pomocy rolnej, 
uprawnionym związkom i kerpcracyom dostars 
czane były produkta naftowe po znacznie zniżo- 
nych cenach. 

Wszelkie utrudnienia w tym kierunku ze stro. 
ny odpewiednrch czynników świadczyć będę 0 
krótkowzrOcznożcj naszej roliiyki „csp”darczej 
i bylyby napiętnowania godne, 

Sprawa ta Stoi też w związku z rozwojem przes 
mysiu inaszyn rolniczych w Polsce, kióry poza 
innemi obecnemi trudnościami jest w ciężkich 
warunkach, wskutek braku zainteresowania, Spo 


Rol iotwa wystąpiło w tym kierunku w stosunku | wodowanego naprowadzonecni okolicznościami, 


de Ministerstwa Skarbu, względnie Państwowej 


otrzymał od uczestników wycieczki jak naixorętsze 
zapewnienie, że tak sympatyczni goście wezmą gres 
m 'alnv udział we własnvch malowniczych strojach 
narodowych japońskich w balu. który sie odbędzie 
w Starym Teatrze w Ostatni wtorek tegorocznego 
karnawału, Bliższe szczegóły tego ze wszech miar 
interesujaco zapowiadającego się bulu, poda komis 
tet za kilka dni do wiadomości licznie zgłaszają: 
cych się gości tak miejscowych jak i zamiejsco. 


wych. 

POLSKI ZWIĄZEK PIŁKI NOŻNEJ. liniejszem 
zawiadamiamy że Walne Zgromadzenie P. Ź. P. N. 
odbędzie sie w dniu 26 lutego br. o godzinie 10 ras 
no w lokalu Towarzystwa Obiony Kresów Zachos 
dnich. Kraków. Retoryka 5. parter. 

id) MIŁE TOWARZxiSTWO. Wczoraj Moritz 
Kleinberg przyszedł z wizytą do Sali Holzman, li» 
czącej lat 22, zamieszkałej przy ulicy św. Józefa 27, 
W czasie gdy tam zabawiał się, Holzmanowa 
skradła mu kwotę 100 tysięcy marek. W toku dos 
chodzeń policya z kwoty tej odebrała tylko 67 tys 
sięcy marek i aresztowała wspólników tej kras 
dzieży, a to Stanisławę Młyniec, liczącą lat 17, 
Chaskla Abrahama liczącego lat 22 4 1lsletniego 
Samuela Kukurudza. Holzmanową ze względu 'na 
to, że mu ona trzytygodniowe dziecko, które zostas 
łoby bez opieki, pozostawiono na wolnej stopie. 

(dj CHCIAŁA WZIĄĆ POLICYĘ NA KAWAŁ, W 
harakach wojskowych onegdaj arzsztowano pevną 
kobietę pod zarzutem włóczęgostwa, W policyi pos 
dała ona, że nazywa się Anna Zawadzka “i liczy 
lat 22, czego też nie mogła poprzeć żadnym dokus 
móntem osobistym, gdyż takiego przy sobie nie 
miała, W toku jegnak dalszego śledztwa pokazało 
się, że Zawadzka usiiowała policyę wprowadzić w 
błąd. Stwierdzono bowiem, że jest ona identyczną 
z Wandą Mistarz, poszukiwaną za cały szereg 
kradzieży garderoby w szpitalu im, św. Łazarza, 
gdzie skraqła nietylko rzeczy szpitalne. ale także 
chorych, wyrządzając szkodę na 300 tysięcy ma: 
rek. Mistarz ostatecznie przyznała się do wszyst» 
kiero, a policy! udało się część rzeczy odszukać i 
zwrócić poszkodowanym. 

(d) ZNOWU KRADZIEŻ KONIA Ž SANKAMI. 
Przy ulicy Groble wczoraj popołudniu na szkodę 
Pawła Jałeckiego, gospodarza z Wrzosowic, skras 
dziono nozostawionego bez dozoru konia z sanka'ai 
wartości 200 tysięcy marek. Był to sześciolerni ogier 
maści kasztanowatej, miał białe kopyta i prawą 
nogę do połowy biaią. na czole zaś białą gwiazdkę. 

(d) SŁONINA I WĘDZONKA. Posizrunkowy pos 
licyi państwowej Osucha przytrzymał wczoraj w 
ulicy Dunajewskiego niejaką Rozalię Żabińską, 
która niosła w worku większą ilość słoniny i wę: 
dzorki podejrzanego pochodzenia. Indagowana na 
miejscu, skąd ona to niesie, podała, że kupiła na 
placu Szczepańskim od nieznanego jej z nazwiska 


Cały „obóz“ widzów liczył około 7000 osób «i 500 
sań. Powietrze było łagodne, słońce kokietowało 
zalotnie z poza białych obłoków. Wśród dźwię: 
ków orkiestry wojskowej upływały chwile wycze- 
kiwania, aż o ggłz. 12 w południe odgłos trąby dal 
hasło do rozpoczęcia skoków. Każdy z zawodników 
odbywał 1 skok próbny i 3 konkursowe, Nazwiska 
skaczących wywoływał z góry od odskoczni pułk. 
Bobkowski. Skoki trwały prawie 2 godziny; star: 
towało około 20 zawodników. 

Każdy piękniejszy i śmielszy skok witały tłumy 
hucznymi oklaskami i okrzykami. Do najpiękniej: 
szych zaliczyć można skoki neszych zawodników 
Krzepiowskiego, Rozmusa i Muckenbruna, tudzież 
Węgra Thórna. Czechom na ogół skoki się nię u: 
dawały. Niekiórzy zawodnicy po niefortunnym 
skoku padające w Śnieg wirowali w najrozmaitszych 
fantastycznych pozycygch wśród kurzawy unoszą: 
cego Się z ziemi Śniegu, Kilku padając złamało 
narty. 

Wynik skoków na razie (7 wieczór) niewiadomy; 
ogłosi go dziś jeszcze jury, Wedle wszelkiego praw: 
przypadnie 
naszemu zawodnikowi Krzeptowskiemu bądź Wę: 
growi Thórnowi, 
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mężczyzny, któremu zapłaciła 15 tysięcy marek. 
Gdy Żahińską posterunkowy Osucha prowadził do 
policyi, ta usiłowała go przekupić, aby ją puścił 
na wolność. Mianowicie ofiarowywała mu połowę 
towaru, jaki miała w worku. 

(d) KRADZIEŻ W SKLEFIE, Wczoraj do sklepu 
Rozelii Bleiweissowej przy ulicy Floryańskiej 23 
przyszło odrazu kilka osób ceiem zakupna owas 
rów, W czasie. gdv oglądali maiervałv. skradz:one 
lezyce na ladzie sklepowej cztery kawalki płótna, 
wartości 30 tysięcy marek. Bleiweissowa przy »omo 
cy personalu sklepowego zdołała dwa skradzione 
kawałki odebrać, które jedna z kobiet miała już 
pod odzieżą. Dwa inne kawałki zabrali iej wspóls 
nicy, wychodząc wcześniej ze sklepu. W  policyi 
stwierdzono, że nazywa się ona Katarzyna Kubacs 
ka, która byla Wtowarzystwie Józufa Wałaszą, To 
też oboje zostali aresztowani. 

(d) AWANTURNIK, Policya wczoraj ar:s8z%0was 
ła Stanisława Brasia zamieszkałego przy ul Ska. 
wiskiej 13. On w pobił dotkliwie swoją matkę, 
Maryę, odgrażał się że ją zabije, a nadto porozbijał 
naczynie kuchenne. Braś dopiero w aresztach uw 
spokoił się, P 

(d) KIESZONKOWCY HULAJĄ, W ciągu dnia 
wczorajszego w policyi zgłoszono dwie  kradz: „że 
Kieszonkowe. Mianowicie Stefanii Piekarskiej zas 
mieszkałej przy ul. Pańskiej 6, przy placu Maryacs 
kim skradziono z kicszeni portfel skórzany, żółty, 
zawierający pięć tysięcy marek. Stanielawow: Aus. 
gustyńskiemu zaś, który przyjechał ze Skały, w 
Sukiennicach skradziono z kieszeni” portfel. z dokt» 
mentam: i kwotą 2000 marek, =P 
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DZIENNIK URZĘDOWY WOJEWÓDZTWA KRA, 
KOWSKIEGO w numerze za luty zamisszcza treść 
następująca: Błorosławieństwo Ojch św. dla woje» 
wody krak. dra Gałeckiego iero rodziny 1 catazo 
województwa; wvkaz ważniejszych ustąw Ogłoszos 
nych w „Dzienniku ustaw" i „Moaitorze polsxim*; 
w dziale rozporzadzeń į okólników miedzv innemi: 
„Przywrócenia debitu „Arbeiterzeitune” i „Morguń» 
zeitung"; Ochrona mostów i urządzeń drogowych 
zagrożonych brzcz kre: Zmiana rezporzedzania w 
sprawie ruchu automobilowego: Odrocznie słuzby 
wojskowej utrzymującym rodziny: Opłatv stem: 
rlowe_ od przodmiotów zbytku, Odezwa Min. Pras 


cv i Opieki Społecznej w sprawie orzamzowania 
współczielm mieszkanłowych: W sprawie konce» 
svi aptekarskich w Tarnowie ı Jaśle ij w, in. 


„Dziennik urzędowy" nabywać można w Ekonome 
cie Woijewódziwa oraz w Agəncyi „Ruch“ przy ul 
Szczepaskiej. 


Z SZEROKIEGO ŚWIATA. 


POMYSŁ PASERA. Paser nigdy nie przyznaje 
Gie do winy, o ile rzecz pochodząca z kradzieży nie 
została u niego znaleziona, mimo, że złodziej przys 
znający się do winy, wyraźnie wskazuje, któremu 
paserowi sprzedał swe łupy. Chcąc w tym wypadku 
wyjść cało przed sądem, paser odsyła przez posłań. 
cą kradziony przedmiot poszkodowanemu, nie mós 
wiąc kim jest. Poszkodowany rzecz otrzymuje, sąd 
zas nie może z powodu braku udowodnionej winy 
wydać wyroku skazujac:go, Tak właśnie stało się 
onegdaj z futrem hr. Potockiego. które — jak dos 
nieśliśmy przed kilku dniami — zostało przez przy» 
jaciół Zofii Góreckiej skradzione szoferowi hrables 
go Czudowskiemu, Policya w czasie rewizyi fuira 
nie znalazią u pasera Szymona Skórskiego, natos 
miast posłaniec w dniu onegdajszym przyniósł 
skradzione futro hr, Potockiomu. 

* BĘDĄ OGRZEWALI WODĘ W RZECE, 
BY NIE ZAMARZŁA. W Otiawie w Kanadzie 
inzynierzy postanowili spróbować nowego środ- 
ka, by zabezp eczyć się przeciw naporowi lo- 
dów na wiosnę, który zwykla wyrządza zna- 
czne szkody w maszyneryi i budowie elcktro- 
wni położnej nad rzeką św. Wawrzyńca. Miano- 
wicie postanowili wybudować specyalny bu- 
dynek, który będzie dostarczał dosyć ciepła, 
by woda rzeczna pozostała niezamarznięta. — 
Naturalnie ciepła będą używali tylko przy 
końcu zimy. gdy lód zaczyna pękać i tłoczyć 
się na elektrownię. Ogrzany będzie tylko pe- 
wien obszar dostateczny, by uchronił kompanię 
przed szkodą. 


Po zawodach nardarskich w Zakopanem. 


Opinia uczestników zagran'cznych. 

Wczoraj przybyli - pociągiem wieczornym Z 
Zakopanego do Krakowa uczestnicy Zaw odów 
narciarskich z klubu MOSC (morawsko-0straw- 
skiego klubu sportowego) w liczbie 7 osób Z 
p. Czechem na czele, Dziś o godz. 6 rano nar- 
ciarze udaja się w dalszą podróż do Moraw- 
skiej Ostrawy. Sprawozdawcy naszemu udzielił 
p. Czech kilku informacyj dotyczących wyniku 
zawoców i podzielił się wrazeniami osoDistemi. 

Przedewszvstkiem — mówił p. Czech — nie 
mam dość sów uznania i podziwu dla nad- 
zwyczajnej sprawnuśc kSmitelu kivrującezo 
przygotowaniem zawodów. Widziałem międzv- 
narodowe zawody w Szwajcaryi i w Tyrolu. 
lecz obe:ne były najpiękniej 1 najspraniej za- 
aranżwane. o ile idzie o strone techniczną | 
organizacyjną. Urzączała te zawody wojsko- 
wośc į przyznać irzelha że Fciecy postawili ŝię 
nadzwyczajnie. Pod wzęlędem czysto sporto; 
wym natomiasi zaw-odły drużyny norwesk*a 
anstryackie, które nie przybyły. Interesujące 
było brzedewszystkiem współzawodnictwo mię. 
dzy Polakami a Czechami, którzy sprowadzili 
swoich najlepszych ludzi, uczestników z przed 
tyg>dnia w zawodach w Sztokholm-=e. — O po- 
ziomie. na jakim poszczególny narodowy klub 
stoi, wnosić mozna nie z wyniku zawodów 0 
mistrzostwo. lecz z wyniku b-egu 5ztofet*wego, 
w którym nie decyduje, jak w tamtych. chwilo- 
wa fizyczna dyspozycya współzawodników. O- 
łóż w biegu sztaletowvm wykazali Polacy bar- 
dzo wysoki, bodaj najwyższy poziom. Nato- 
miast mistrzostwo uzyskał Czech  Klodovsky 
jedynie dzięki temu. że Thern (Węgier slowa- 
cki) zawiódł w skoku, a Polak Rozmus w b-egu, 
wskutek czego Klodovsky. który tylko dw'e na- 
grody uzyskał, automatycznie Osiągnął 
miętrzostwo. 

P. Czech zakończył rozmowę jeszcze raz pod- 
kreślając z entuzyazmem, że „Polacy postawili 
się nadzwyczajnie". 

ORGANIZACYA SPORTU BOKSZERSKIEGO W 
POLSCE. Na Zjeździe delegatów Państw. Związków 
Sportowych, odbytym w Warszawie, po referacie 
dra. Orłowicza na wniosek p. Tadeusza Kuchara z2 
Lwowa, ówczesnego prezesa  Polskicgo Związki 
Lekkoatletycznęgo, zapadła uchwala, podjęcia 1n? 
cyatywy w sprawie zorganizowania państwowvch 
związków tych działów sportu, które dotychczas 
organizacyi tej nie mają. Należy do nich też sport 
bokserski, Wykonywując powyższą uchwaie, Polski 
Komitet Igrzysk Olimpijskich postanowił na pos 
siedzeniu w dniu 11 stycznia 1922 r. za pośrylmic: 
twem prasy sportowej, wobec lego, że żadne towas 
rzystwo specyalnie bokserskiemn snortawi poświęs 
cone w Polsce nie istnieje, zwrócić się do wzzysts 
kich towarzystw sportowych 1 gimnastycznych, 
uprawiających sport bokserski o podanie swych 
adresów Polskiemu Komitetowi Igrzysk  Olimn:j: 
skich w Warszawie, ul. Wiejska 11. O ile organi.a: 
cyj takich znalazłaby się dostateczna ilość. przyszły 
zarząd Związku Związków Sportowych w Polsce 
przystąpi do organizacyi „Polskiego Zuvązku bos 
kserskiego", który zajmie się pracą nad rozwojem 
tego sportu w Polsce i corocznym urządzaniem mis: 
strzostw państwowych. 

— ZAWODY BOKSERSKIE NIEMCY SZWAJ:- 
CARYA rozpoczną się 26 marca w Frankfurcie. 

— WYŚCIGI AUTOMOBILOWE W AMERYCE. W 
listopadzie br. odbędą się w Ameryce olbrzymie 
wyścigi automobilowe na przestrzeni 800 klm. Zwys 
cięzca otrzyma nagrodę w kwocia 75.000 dolarów. 
Zawody organizuje dyrekcya autodromu w San 
Carlos w Kaliformi. 

— POOTBAL W SZWAJCARYI. Niemiecka Szwaj 
carya bije francuską Szwacaryę w stosunku 4:2. 


Z KIELC. 


Z KIELC. Nowy teatr pod dyrekcyą D. Raran>w:. 
skiego), Teatr polski w Kielcach od dłuższego czasu 
nieczynny z powodu skandalicznych stosunków 
miejscowych, odżył przed miesiacem dzięki niezwy: 
kełj energii grupy jednostek zapalonych, które na 
kierownika artystycznego powołały znanego zas 
szczytie dyrektora i wybitnego artystę dramatycz: 
nego p. Dante:Baranowskiego. Bez szumnych zae 
powiedzi, bez reklamy i bez subwencyj rządowych 
powstał w Kielcach pierwszy od lat szeregu 1 piers 
vsznrzędny teatr dramatyczny, który w szeregu 
artystów pochlubić się może tej miary imionami 
iak: Iza Kozłowska, Dante-Baranowski Klemens 
Roman, H. Samid, Dąbrowska, Rakowicz itp. Licz: 
na frekwencya publiczności wzrastająca stałe pos 
winna nareszcie przekonać czynniki miejskie i rząs 
dowe, że Kielce powińny teatr umiastowić i uwol- 
nić od horendalnych apłat na rzecz przedsiębior: 
ców prywatnych (właścicieli gmachu), które wynos 
szą 40 procent brutta kasowego. 


Z. 4 


„GONIEC KRAKOWSET" 


| Morderstwo ob/ąakanego. 


(Do ilustracyi tytutowej.) 


(d) W Daaseldorfie pod Wiedniem rozegrał się 
onegdaj siraszny dramat rodzinny. Oto niejaki 
Eressler banrfsirz, w napadzie szału zamordos 
wał szablą swoją żozę i dwie córki, a następnie 
sam się powiesii. Sąsiedzi, zaniepokojeni tem, że 
z rodziny Presslerów pozez cały dzień nikź się 
nie pokazywał, wysadzili drzwi mieszkania, gdzie 
Ciia o oa a E 


Dział ekonomiczny. 
Zwyżka waiut obcych ustała 


Warszawa (tel. M.). Zwyżka walut obcych, za 
znaczająca się od kilku dni na giełdzie warszaw- 
skiej, ustała. Zwyżka ta została spowodowaną 
warunkami lokalnymi, t. j. masowem zakupie: 
nien walut obcyca przez fabrykantów łódzkich, 
w celach uskutecznienia zakupów surowca. 


Przemysł tastaczny. 


(Ki) Ze względu na dotychczasowe niesłuszne 
interpretowanic przez Ministerstwo Przemysłu i 
Handlu — Wydz. polityki przemysłowej, iż prze: 
raysł tartaczny nie należy traktować jako przemysł 
wielki i 2 tytułu wyrębu w lesie był, jako przemysł 
leśny, skierowywany pod kompetaqcyę Ministr- 
s.wa RolAictwa, nie doznając ze strony Min. 
Przem. i Handlu żadne) opieki w zakresie przemy: 
słowym — wszczęte zostały ze strony Ekspozytury 
Centralnego Związku Małopolskiego Przemysłu w 
Warszawie kroki w kierunku przejęcia przemysłu 
tartacznego pod opiekę Min. Przem. i Handlu w 
charakterze przemysła wielkiego. Zasady, na któ: 
rych opiera się słuszna akcya wspomnianego 
Związku, polegają na tem, Że las 1 wyręb w tymże 
iesie dla tartaku jest rezewoarem surowca, bez 
którego tartak nie mógłby prosperować i że jeżeli 
tartak jest równocześnie właścicielem lasu lub ma 
prawo wyrębu w lesie — to nal?ży traktować go 
jako nierozdzielną jednostkę przemysłową. Akcya 
ta ma m. in. na celu wyjednanie dla obecnie ogóls 
nym kryzysem przemysłowym dotkniętego przemy: 
słu tartacznego dysponowanych przez Min. 
Prezm. i Handlu kredytów ulgowych, które dotychs 
czas były odmawiane. : 

Dla uzgodnienia stanowiska w powyższym za. 
kresie ma być zwołana w najbliższych dniach kon 
ferencya w Min. Przem. i Handlu, z współudzia: 
łem m. ir. p. Maryana  Kirscha, przedstawiciela 
małopolskiego przemysłu fabrycznego, i pp. hr. Dos 
minika Potockiego 1 dra L. Wasserbergera — re: 
prezentaniów Małopolskiega Syndykatu Drzewne« 
go w Warszawie. 


Ruch glełdowy. 


Giełda krakowsks z 22 lutego 


Waluta markowa 
ddtówka iaannofv | 


Waluty I dewizy |1009 | Swett 


Dolary St-Zjed 13650 — gą 3650: — | 3850— |2800— | 

Franki tranc. | 340 — | 370—| 350—| 380—| === 
= szwajc. =— —"— | —— | m 

Fuuty szterlin. =— = —— —"— | a" 

Marki niemiec 1:—| 18—] 17—; 18— 730-1r0m 

korony austr. | —'61 —*65 | = — 65 R —'63 
„ czesko-sł.|| 67— 71:—,j 63— 3—| —— 

aluta markowa 


[ | 
| żadano | Tranzakcya 


Bank Hipoteczny ..... 
Bank Małopolski. . .. .. | 
Ziemski Bank Kredyt. , . 
Powszechny Bank Kredyt. 


Akc. Bank Związk. I-Vil 650— | 700: — 

Bank Ziem. Kresów Łańcut 600'— | 700:— 

Akcyę tow. handi. i przem, | 

P.T. H. I--iV em. ..... | 700—| 750—| 700— 
„Elibor* —Ł.J. Borkowski" | —=—— — | ie, 
e . - - « «22 « « „ || (225— "= 

A a a 850=| 950— |  900— 

C. Hartwig, Poznań. . . . -| m 

Zegiuga Polska ......]| 300—| 350— 

Zieleniewski |-Iliem.„ex* | 5800— | 5900-— | 5800—5775 
H. Cegielski, Poznań . . . | -300-— | 28600-——| 2500— | 
Warsz. Parowozy I-liem. || 1300— | 1400— | 1350—1325 || 
KEOMIEBE "4.41... mas =" s 
„Irzebinia* I—IV em. . ||2000— |2200— | 3100— 
„Pocisk” . .« « « «42 «+ .. || 900— | 1000» 

Automotor .. + « « « « . ||1000'— | 1100-— 
Portłand-Cem. Szczakowa | 17,000 — | 18.500-— 

Górka « -« « « « « « « « « » o |6000 — | G500*— 

SIETSZA . « « „«4ae*a+ —_— —— 

Tepege y e eeso os o || 6400 — | 7800— 

A „seata... | GOUU'— | 7400— | 7400—8 
Polska Nafta .,...... i|2100— | 2300— Ej 
Elektr. Siersza |—III em. -| =— 

OIKOS 475. 2 sado 5 03 5 "a —_— 

Pezet . . « « « « -« « « « « ».. || 1000— | 1100— 

Tłuszcze Trzebinia ..«. —— == | - 

„Krakus“ IV em.. ... . ||[3100:— | 3300-— | 3200—3225 
Porcelana Cmielów . ... ^m —— 

Fabr. cukru w Chodorowie |! 3500 — | 3800— 3800— 

Warszawa 22 luty. (PAT) Giełda warszawska. 


Dolary Stanów Ziednoczonvch gotówka trans, 3/76 
3950. sprzedaż 3570 kupno 3930 Marki niemischie 


a 


znależli trzy pomordowane ofiary w kałuży krwi, 
Presslera zaś wiszącego na haku, wbitym de su- 
fitu na lampę. Wszystkich czworo przewieziodo 
do kostnicy. 

Pressler skarżył się nieraz na nerwowy bål 
głowy, ale nie nie zdradzało. żeby choroba była 
posunięia do tego stopnia. 


gotówka trans. 1775, Gdańsk czeki trans 13/40. 
Belgia czeki trans 345—360 sprzedaż nienorowan”? 
Beriin czeki trans. 1740. 1750 1760 sprzedaż 142.0 
kupno 175%. Londyn «czeki trans. 17200. 10. 
17750 sprzedaż 17500 kupno 17300 Nowv Jork czeki 
trans 3300 4000 3600, sprzedaz 3470 kupno z030 
Paryż czcki trans.. 360, 675 365 sprzedaż 307 kupno 
363 Praa czeki trans. 70 i pół. Szwajcarva czeki 
trans nienotowane Sprzedaż 450. kupno 148 Wice: 
chy Czeki trans. 56 6% sprzedaż 64 kupno 63 i pół. 

Zurych (PAT) Końcowe kursa dewiz. Berlin 233 
Holandya 19650 Nowy Jork 510. Londyn 2344 Pa: 
ryż 4620. Medyolan 2535 Bruksela 4450. kopenha: 
ga 10650. Sztokholm 13675, Chrvstvania 86'90. Ma- 
dryt 8130 Praca 935 Budapeszt 075. Wiedeń 157. 
Warszawa 0'14. Ausir stemplow. 0'09. 


reiegramy. ! 


lo 


Komisye sejmowe. 


Warszawa, (PAT) Komisya skarb?wo.hbndże. 
towa obradowała w dalszym ciągu nad ustawą 
o podatku od wzbogacenia się, Ustawę według 
referaiu posła Średniawskiego przyjęto w dru- 
giem i trzecięm czytaniu bez czynienia w niej 
poważniejszych zmian. Następnie przyjęto u- 
stawę o państwowym banku odbndowy kraju, 
dla którego ustalono dotacyę ze strony skarbu 
w wysokości 6 miliardów marek polskich, 

Komisya Oświatowa uchwaliła przekazanie 
ministerstwu wyznań religijnych i oświec?nia 
publicznego gmachu na Krakowskiem Przed- 
mieściu nr. 38 w Warszawie dla seminaryum 
nauczycielskiego imienia’ Konarskiego oraz 
przyjęła projekt ustawy o utworzeniu pań. 
stwowej szkoły sztuk pięknych w Warszawie. 

Komisya rolna w trzeciem czytaniu przyjęła 
nowelę do ustawy © likwidacyi serwitutów ©% 
b. Królsgtwie Polsklem. i 


Urganizatya związków okręgowych kas chorych 


Warszawa, (PAT) Na posiedzeniu przedsta- 
wicieli kas chory ze wszystkich dzielnic Rze- 
czypospolitej, które odbywało się pod przewod- 
nietwem dyrektora departamentu ubezpieczen 
społecznych postanowiono zorganizować w naj- 
bliższym czasie trzy związki okręgowe kas 
chorych na ter:nie Małopolski i byłej dzielnicy 
pruskiej. W miarę powstawania kas chorych 
w byłej Kongresówce będą organizowane tam 
również dalsze związki. 
Same 


Deenad fancasty na Konterentyi w Beloraizie 


Genewa (PAT. Telegraphen Comp.). W konfe. 
rencyi malej enteniy, jaka ma się odbyć w Bel. 
gradzie, wezmą udział rzeczoznawcy francuscy, 
wśród których będzie się znajdował przedstawi: 
ciel Banku francuskitgo, paryskiej Izby handło- 
wej į przedstawiciel konsorcyum francuskich 
barków prywatnych. 

i a o 


Ruch monarchistyczny w Portugalii 


Paryż (PAT. Telegraphen Compag ie). Ostat-, 
nie wiadomości, nadeszłe z Portugalii przez Ma- 
dryt, brzmią dość niepokojąca. Prezydent zamie- 
rza ustąpić. Informacye, pochodzące ze źródeł re: 
publikańskiej lewicy, wskazują na wzmożenie 
się ruchu monarchistycznego, do stłumiesia któ- 
rego potrzebną będzie pomoc zagraniczna. 


Z O O EO 
Niepokoje w Indyach rosną 
Eileusse (PAT, Radio). „Times“ donosi z Bom- 
beju, że niepoWje w Indyach przybierają oocrat 
większe rozmiary i siają się coraz groźniejsza, 
— = 


Włamanie do banku 
w Katowicach 


Katowice (tel. wł). Wczoraj wieczorem do baf’ 
ku-Hermana zakradli się złoczyńcy, którzy zró” 
bowali 350 tysięcy marck niemicckica i trzy m 
liony marck polskich. Bandyci zbiegli w kieru 
ku Krakowa. 


Nr. 55, | „GONIEC KRAKOWSKI" Sir 11. 


Wyjasnienia i porady 
w sprawach ogłoszeń zu- 
pałme bezpłataje w Admi- 
i urstracyt Krakow, Duna- 


sewsn ego +. Poeton 2502 
e > 


| Administrata otwarta 


| od godziny 9—1 w połu 


| dnie i od godziny 4—7 
! wieczorem. i= 
z -am ; 


7 : Try 
Wai kich! | 
ważne da wszystkich! 66 
Mamy możność przez czne ograniczony wysilać każdemu, kto przyśle nam swój 
adres, pocztą za zaliczeniem 
y materyalu „Angle” ma ubranie męskie 2a 7 OOO ll. 
I) 3 mety materyal „Ancle” na ubranie meskie za HU 
Angle" jest to materyał w wvższym gatunku, bardzo trwały, stektowny, o wy- 
robie jedwabno-miękkim, w drobniutkie krateczki niezbędny dia każdego z Panów, 
który pragnie zaopairzyć się na sezon wWios:nny i letni w eleganckie ubranie, 
Kolor granatowy, zielony, bronzowy, szary, popielaty, wiśniowy (angielski) i ko- 
weli.Olowy. 
2) Tenże ruateryał specyalnie na kostjumy damskie 3 metry za 7.500 Mk. jJ z A 
edyny w Polsce barwny tygodnik zed 


| J) 3 metry maeryall Wikiaa” If ubranie meskie là 4300 Mi. polityczny 0 tendencyach bez pa rtyj n y r h. 


Wiktorya jest to materiał praktyczny, mocny i bardzo ładny na ubranie dla ezęstego 


użytku wo wszystkich najmodn'eiszych kolorach, jak rownież i w czarnym. Najpoczytniejszy organ satyry, śmiechu i bu- 

4) Tenże materyal na kos! uwy damskie za 3 metry 4.500 Mk. i moru, kióry ro, ozchodząc się co tygodnia w na- 

5) Knpon na spodnie. Elegancki materyai na spodnie za 3010 Mk. komiar największy. ki dsie 20. egzemplarzy dociera do najdal- 
t damskie bluzki pótwełni z jedwabiem we wszystkich kolorach CA 

6) Sztuczki na damskie bluzki p a E jod a e wszystki olorac | szych kresów Rzeczypospolitej. 184 Współpracow- 


nictwo najwybitniejszych sił małarskichiliterackich, 
W tych dniach opuszcza prasę specyalny i bogato 
ilustrowany numer karnawałowy z rysunkami 
G. Grussa, S. Kellera, Kościuszkiewicza, oraz 
Pm literackiemi Henryka Zbierzchowskiego, 

W. Raorta, S. Przybylskiego, J. Guranowskiego 
i wielu innych. — W przygotowaniu specyalne 
GRDOGKO numery: zimowy i teatralny. oszioco 


Cena pojedynczego numeru 60 Mkp. | 
| 


7) Chustki „Zofia“ rozmiar 12)X4 bardzo ładus i niezbędne dla każdej kobiety po 
1.500 Mai. l 

BEZ WSZELKIEGO RYZYKA! Kupujący niczem nie ryzykuje, gdyż jeśli towar się 

nie spouoba, tukowy przyjmuję z powrotem i zwracam pieniądze. Opakowanie 

i koszta pocztowe na rachunek kupującego. Przy zamówieniu 4 ay gi 
kowanie i koszta pocztowe na nasz rachunek. ws. | 


Adres: Skład sukna l. BERNSTEIN, Białystok, Kościuszki t c. 


NASIONA 


ROLNE, PASTEWNE, OGRODOWE 


kiełkowanie zagwarantowane 
polecamy wagonowo i w partyach mniejszych 


NAWOZY SZTUCZNE — NARZĘDZIA ROLNICZE 


Abonament kwartalny 800 Mkp. 


Specyalny dział reklamy artystycznej na 
wzór tygodników zagranicznych. mwso© 


Wychodzi każdego czwartku, wszędzie donabycia, 
Adres Redakcyi I Administracyi 


„ROLNIK KRAJOWY“, wazzżawa, masmas. BJ Lwów, ul. Zimorowicza 5. 
COEDEN UJ 1 GSL ICON [E WESTON E (3 (TYPOWY 
- SEWTT Okazyjna sprzedaż, 


Niniejszem zawiadamiamy Szan. Kli- 1 komp: etyy aparat kinowy wielkość 6, 


|| R i 
i i jentelę, iż od pewnego czasu ukazały 1 komsietoy patent. Majchak Iud kator Nr. 2 wraz 
; T się w hanalu towary, Z opakowania, [4 kompletnym przewijaczem macki „Majchak* 
jak również ostemplowania nader po- 1 W Mee ida "4 
dobne do naszych, LON) im jednak bezwarunkowo co do gatunku somów) marki sGlickaut* z Tabryki +Gelsen- 


celu uniknięcia nieporozumień przy kirchen. Btb 
w eh nabywaniu naszych towarów, prosimy _ Zgłoszenia przy muje Jan Kurzłus, Dziedz.ce. 
ZN R uprzejmie o zwracanie bacznej uwagi na ETZ 
> ÓW. S$ markę fabryczną, której wzór podajemy. mae ia 
AW. TA ] Fabryka Puszek Blaszanych 
dec N | Towarzystwo Akcyjne A. FEFFER 
D Warszawa, ul. Zeiazna L'692, 


Teleion 182 68 poleca Tels'on 182-68 
Puaeika a0 pasty wszekch rozmiarów, 
Puszki do zaprawy |/s fuut. i 1 tuut., 
Puszki do kleju, 


DŻ 
7 WIDZEWSKIE 


3 WU WIDZEWSKIEJ MANUFAKTURY 
RO 2. X, i BAWEŁNIANEJ 


REA SA03 Puszki do farb hermetycz. zamknięciem, 
; i Puszki do konserwowania miexa, 
Marka fabryczna. Heinzel i Kunitzer. Puszki do cukierków. różnych wielkości, [ 


Flzs.eczki blaszane do płynów na czysz- 
czenie metali. £387 
Towar stale na skladzie. 


Spocyalny oddział wyrobów różnych kuchenek 
naftowych, nenzynowych i spirytfisowicn. 183 


. . 7 ZS | 
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» + T 
sA KUE IE DRUKARNIE BS | | KTO CHCE Fany 
Po Bujtańszych zniłonycn cenaca. nie b napisze, Inb 
a (KOMPLETNA) — EWENTUALNIE POJEDYNCZE MASZYNY LUB przyjeżdżając do ŁODZI, udas.ę do skiadu iaDryczn: go 


CZĘŚCI SKŁADOWE DRUKARNI ORAZ MASZYNĘ ROTACYJNĄ A Br J ul. Piotrkowska Nr. 56. 
NA DRUK STRON 10-12-16. — RUWNIEŻ POSZUKIWANE SĄ s y g w poowórzu lii wejśc.e. 
Gdzie są do nabycia w resztaach ı w sztukach białe 


MASZYNY DO SKŁADANIA „LINCTYPY* M j i kolorowe płótna na bieiiznę i pościel, towary na 


wsypy I poszwy, ilaneia, barchany. ca,gi, Chustki, 

"tpm w, DO ADMIN. RDA KRAK.‘ POD Ua tdar zy DE pończochy, olśrusy, koidry, również MA sukna, 
korty i wełny na damskie i męss'e ubrania, ko- 
Styumy, piaszcze i suknie i Wie DUSEN lowitiów, 
Uwa! a! Wyssiam poczią ża zalezku Odeinki 
* i peg W Kazde, Nuser pO OA DNIU 

zadatku. Cenników I nrobex nie WYSiia Sge. L23: 


Bir. 12. 


DROBNE OGŁOSZENI 


A 


| WOLNE POSADY | 


oszuku.6 sią intel:gentnej | 

bońy, władającej językiem ; 
niemieckim i umiejące, szyć,! 
do trojga dzieci. Zgłoszenia | 
pod „Bona“ do Admin. Gońca! 
Krakowskiego. 


| PUSAO SZUKAJĄ | 


KPPELESTEZ, zdolny muzyk Í 
i energiczny dyrygent, 
równocześnie jako pierwsza 
siła skrzypek i kornecista, 
rutypowana siła kancelaryjna 
zmieni chętnie posadę od 1-go 
marca, względnie 1 kwietnia. 
Zgłoszenia p. z. „Kapeimistrz” 
do Admin. Gońca. S4U0 ; 


Í 


@tənotypistza polsko - niemie- 
W cka, pisząca na magazynie , 
z dłuższą praktyką biurową. 
Fzyjmie posadę od 1 marca. į 
gloszonie do Adm. Gońca | 
pod „tnergiczia*. 8234 


p T h ęd S 
rawcowa zdolna, znająca do- 
brze krawięczyzuę i bio- 
HMźmiarstwo, poszukuje sta- 
mioiscà we dworze w 
okolicy Krakowa. Wynagro- 
dzenie skromne wedle umo- 
wy. Zgioszenia do Admis. 
„Gońca Krak." pod „Zdoina 
krawcowa”. 


Ww szóńsf, IDLEiugen- 
tny węgiei, z nauką pra- 
ktyczną i tevretyczną Da auto 
turowe poszukuje posady. — 
Oferty pod „Wyścigowy” do 
Admin. Gońca Krak. 8344 


e ===. 1 
Ziels jauiegokolwiek po 

szukuja zaraz inteligentna 
panna, najchętniej z utrzy- 
maniem i mieszkaniem. Zgło- 
szenia do Admin. Gonca dla 
sA. Po Buby 


| SPRZEDAŻ | 
j 


SPRZEDA lub wydzierżawię 
koncesyę na sprzedaź 
dzieniików, przyborów szkol- 
nych itp. Ewentualnie mogę 
ystąpić w połowie do spół” 
j. Wyjaśnien udziela z grze- 
czności J. Nyczaj, Kraków, 
Krakowska 50. 


Z powodu choroby sprzedam 
mój nowoczesno urżądzo-, 
ny zakład iryzyeruki dia pań 
i panów, oraz skład towarów 

eriumer. i kosmetycznych. 
kikowy znajduje się w naj- 
lopszej części miasta kąpie- 
kowego w inowrocła wu (Wiel- 
kopolsce) oraz mieszkanie pry- 
walne O 3 pokojach i kuchur 
zaraz do objęcia. Cena kupna 
2 miliony marek. Łaskawe 
zgłoazenia uprasza się nadsy- 
lać pod adresem Laon RUŻNIOK, 
fryzyar, Inowrociaw (Wiaiko- 
polana). da0 


U SPGŁCUANIA zaraz WY- 

SUKIE BULIKI LARIERKOWE 
Nr. 58 całkiem nowe i POL- 
BULIKI CZARNE Nr. 38. Wia-| 
domośc: Aam/nistr. „Gonca ! 
Krakowskiego”, ul. vunajew- ' 
skiego 7, Lp. 


i 
ł 


Kw garn tur, kanapki roz- 

kładane, otomany, kanap», 

sypisinia kompletna do sprze- 

dania. Kopernika 24, tapicer. 
8416 


[Ma TRY MONIALNE| 


ken z pięknych pań o wy- 
sokiej kuiturzę, poślubi- 
łaby młodego. przystojnego 
samotnika, profesora, niema- 
jącego nie ponad czystą. wra- 
żliwą duszę i ukocbania este- 
tyczae? — Zgoszenia pod 
„Fetysz* do Admin. „Gonca 
Krasowskiego". 8443 


Dragnie poślubić starszą pannę 

jub wdowę inteligeniną, 
zdrową, aympstyczoą i pra- 
wego charakteru starszy ka- 
waleć, neołita, urzędnik ze 
studyami akademickiemi. — 
Zgłoszenia do Admin. Gońca 
pod „Nadzieja“. s4u1 | 


penną ze sfer inteligen- 
tuycn nawiąża xorEespun 
deucyę niemiecko-polską w 
celu matrymomalnym. „gło 
azenia pou „L. F.J." do Aum. Ì 


Gońca Krakowskiego. B4U24 Bydgoszoz, Jagiailońska 4, 


ez iateligentay nau- 

czyciel iuu emeryt do lat 
55, jeżeliby miai zamiar po- 
ślubić nauczycielkę, pannę 
starszą na s«moistuej posa- 
dzie gosjodarną i rozsądną, 
ewentualnie inteligentny in- 
wald», któryby mógi objać 
pisarstwo w gm nie, i pro- 
wadzić mały sk:epik, to pros 
szę natychmiast zgiosić się 
do Adininistracyi Gońca pod 
„Patryotka”, 8423 


| ROZNE l 


am 100.000 Mk ouszkodowa- 

nia lub więcej i wysoki 
czynsz za zamianę dużeyo po- 
koju z piecem kuchennym 
w XIV Dz. na i luo 2 po- 
Koe z kuchnią w pabliżu 
śródmieścia. Łaskawe zgo 
szenia z gizedznocci Ly!kho Ji 
townie: A. Dackow. Duna- 
jewsklego 5. d 


współpracą i kapitałem 200 
tysigcy Mk przystąpię 60 
jakiego interesu Piotr Jaku- 
bas, Pojałowice poczta Mie- 
chów (ziemia nielecku) S997 
aj da papiery wojskowe 
ua stacyi w bBdisku na 
nazwisko Franciszka Pro- 
chownika z Krakowa, tie) 
ważn.a się. 5430 
kradziene mi doknnienta na 
nazw sko Wojciech Ja- 
glarz z Bierżanowa tą drogą 
unieważniam. 8434 


kradzione dokuments woj- 
skowe oraz świadectwa 
unieważniam Matecki Jan, 
Lgoia, Wodowice. 3437 


f gubiono dokumenta wojsko- 
we na nszwisko Berko 
Schatten z Strednice ur. w 
1893 r. i Dawid Schatten ur. 
1899 r. nnieważnia się. 84:0 


poene papiery wojskowe 
na nazwisko Franciszek 
Kumala, ur. 1902 w Krako- 
wie, unieważnia się. 8445 


| kąd portfel wraz z pa- 
perami wojskowemi na 
nazwisko Franciszek Dyna, 
ur. w Kosocicach, zamiesz* 
kały w Podzórzu, ul. Płaszow: 
ska 8, która to unióważuia, 
się. 8138 


j | 
Zoublono pwdlnienie z woj. ; 

ska na nazwisko Korbut, 
Edmund, Targo wisko, powiat; 
bochnia, które unieważnia | 
BĘ. 8141 1 


g= umiejąca naprawiać 
bieliznę, posznkuje zaję: ı 
cia w domach prywatnych. 
Ul. Felicyanek 25, I. piętro 
tront dodi 


poszukuje somodzielnej pracy 
kuch :rki-gospodyni. Żgło: 
szenia pisenine pod *„5Ai0* 
mea” do Adiu:nistracy: Gońca 
Krakowskiego. 8365 


p zyjīę@ zaraz na wai posadę 
nauczycielki w zakresie 
klas pospolitych. Zgioszenia 
pisemne do Admin. Gońca 
arakowskiego pod „Prywatna 
nauczycielka”. 4UU% 


katy kupie 


winien być na Targu 


Poznańskim 
19—27 marca 1922. 


Wila pię:na 
z ogrodem, urządzen:em, me- 
blami oraż parcela bndowlana 
przy u.icy Marsza:kowskiej 
w Zakopanem do sprzedania. 

bliższą wi: dumosć udzieli 
z grzeczności Heuryk Dobro- 
wojski, Zakopane. 8412 


Miyn wodny 
40 morgów zieini, wiatraki, 
piekarni asarstwa, kuźnie, 
gospodarstwa. po 400, 70, 72, 
64 morgi i mniejsze oraz wie- 
ie domow miejskich 1 wiej- 
skich, hotele 1 inne przedsię- 
biorstwa poleca: 
Kiaibor 8289 


— _— -A — 
«Redaktor odpowiedzialny: Ludwik Gronuś. 
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„GONIEC KRARCWSKY"” 


FABRYKA OBUWIA MECHANICZNEGO 


„DULBUT” 


WARSZAWA iomas) KOPERNIKA 26. 


(międzymiastowy ) 
Konto czekowe P. K. O. Nr. 306. 


wyrabia NAJWYKWINTNIEJSZE OBUWIE meskie, 
damskie i dziecięce — pasowe (GOODYEAR), 
durchnitowane (MCKAY) i gwintowane 
(STANDARD SCREW). 
W ostatnie nasze naimodnieisze fasony (wydłużane) 
meskie: „LORD“ i „DANDY* i damsice „LADY“ 
ubiera się naiwykwintnieisze towarzysiwo. 6:mo 


8347 


Wyroby naszej fabryk! znajdują się w hurtowniach w Krakowie: 


Ako. Tow. „Impex*, Stradom 19, 
H. Frsiwald, Koletek 1, 


S: Horowitz, Floryańska 3, 
B. Medan, Kalwaryjska 8. 


Kierownik mydlarski 


inteligentny, na stałą posadę, również młody 


Themik-Analityk 


poszukiwani 5409 


przez Spółkę Akcyjną Fabr. Przetw. Tłuszczowych w Łodzi dla 
nowocześnie urządzonego oddziału mydlarskiego z roaczepianiem, 
chłodzeniem mydła i zgęszczaniem gliceryny. 


Zgłoszenia z wyczerpującemi szczegółami przy:muje Tow. Akc. 
„Reklama Polska“, Łódź, Nawrot la, sub „Mydło“. 


aS 


POLSKI DOM HANDLOWY W GRODNIE 


BRYGIDZKA 7. TEL. 247. 
Adres telegraf.czny: POLHANDEL GRODNO, 


Dostarczamy każdą ilość siana prasowanego pierwszej 


jakości i słomy po cenach umiarkowanych i na dogodnych 
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warunkach płatniczych. 


4 


8410 
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„KRAKUS“ 


Zjednsczone Fabryki przetworów wyskokowych i owocowych 


Spółka akcyjna w Krakowie 


zawiadamia akcyonaryuszy, iż począwszy od 1-go marca 
b. r. wypłacać będzie Banx Małopoiski, S. A. w śrakowie 
oraz jego Oddziały w Warszawie, Łodzi, Bielsku, Lwowie, 
Stanisławowie, Rzeszowie, Tarnowie, Jaśle i Zakopanem 


za 2-gi kupon akcyi emisyi I., ll., Ill. 
i iV. po 168 Mp. 

za rok gospodarczy 1920/21, oraz 
za 2-gi kupon akcyi V. emisyi 84 Mp. 
za czas od 1-go marca 1921 do 31-go sierpnia 1921 r. 
W Wiedniu można powyższe kupony zrealizować 

w „Allgemeine Osterr. Bodenkredit-Anstait", 
Zaznacza się, iż akcye IV. i V. emisyi nie uczestniczą 
w zyskach Spółki za rok gospodarczy 1919/1920. Kupon 
Nr. 1 przy akcyach IV, i V. emisyi został przez pomyłkę 
wydrukowany i jest nieważny. 8434 
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Drukarnia Ludowa w Krakowie- 


Nr. BS. 


tramenty 
ibuły 
yrkle 
urabel 
tykiety 
arby 8395253 
umy 
ekiografy 
ndeksy 
alendarze 

aki 

sszynki registr. 
olesy 

łówki 

apiery 
egistratory 
pinacze 

rójkąty 


słążki masz. 


NZTWWVOŻZTA-IQTMOOWE 


eszyty 


Adam Zembrzycki 
Kraków, Fioryańska 9. 


korzystnie zakupuje się hur 

townie w 6420 
Wytwórni Nici — Poznań 
Św. Marcin 58. — Te! 2031. 


į stosujcie dla swych 
Matki dzieci nieodzywio; 
nych, żle wyglądających kra- 
,ową b. sknteczną Neo Fosfa- 
tyne Galena. Do nabycis Bra" 
cia Mikołajtys, Kraków, Po- 
asiska 13. 8253 


Panną do robót płaszczy 

robotniczyca, najchętniej ta- 

kiej, która już pracowała przy 

robotach wojskowych poszu” 

kuje się. Zgłoszenia Friedman, 

Kraków, krakowska 29, Ii. p. 
3423 


pow W W a l 
PALI ziemski w ualonole 
AWR sce pow. Jarosławskimę 
stacya kol, Radym:n w» ws 
Duńkowicach 3 mórg ziemi 
1. klasy czernoziem (emis 
pszenna), drzew owocowyć 
50 oraz 6 ut pasieki i kome 
pletny żywy i martwy inwen” 
tarz (budynki w dobrym sta” 
niej, cens 8 milionów Mk 
lub też 5 tysięcy dolarów: 
totrzebnej informecyi doty” 
czących niniejszego gosp% 
darsiwa nalezy zwiacać Się 
do Stanisiawa Halwy w Dub‘ 
kowicach pow. Jarosławscim 
p. Radymno, Małopoiska. 84 
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dwa olirzymie Noii 


jeden w powiatowem mi” 
ście ks, Poznańskiego ko 
sainy nowy budynek w ry J 
przeszło 30 Tn EE 
pokoi, resiauracya,Bala prz 
stawień, zajazd. stajnie, 
dowaie,wadociąg. alektrycei 
oświetltnie. Śuczny ogr 
sklep koloniainy. iak w OË 
cnym Siune Za 1,000.000 mig 
mieckich marck lub poł ” 
walute po kursie. Drugi „g 
Pomorzu w mieście POW a? 
A 
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Swieckiego sUubikacy1z0 
dem, urządzeniami za 450 
dolarów. Majątex o dw 
totwarkach 5BU mórg z IA”, 
mi luse'.1, itwentarzami 
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H 
rowanelni budynkaru! ja pu 
klasy za 12.004 dolarow. w k i 
szeaia d o Tomasza $ MI WAŻ 
<k-630, Wągrowioc, byugoSk* gj Wi, 

ruznanskie, s2 w 
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